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Strajk we Francji wygasa
ale demonstracje trwają

VI. We wszystkich kopal- 
de Calais przystąpiono do

Ł e n s ,  12. 
niach dep. Phs 
pracy.

P a r y ż  12. VI. We wszystkich zakła­
dach lotniczych w Villa-Coublay wznowiono 
dziś od rana pracę.

W  Bordeaus wrócili do pracy robotnicy 
przemysłu chemicznego. W  Vienne strajk 
rozszerzył się na przemysł włókienniczy, 
gdzie porzuciło pracę 5 000 ludzi.

< PARYŻ, 12. V I. —  O sytuacji strajko­
wej agencja Havasa w godzinach popołud­
niowych donosi: od rana liczba wracających 
do pracy wzrasta. 199,000 strajkujących wró­
ciło do pracy. Większość kawiarń i restaura- 
«yj już jest czynna.

PA RYŻ, 12. VI. — Wczoraj od połu­
dnia Paryż był w idow nią  w ie lk ich  m an ifes ta ­
cy jn y ch  pochodów  s tra jku jących , do k tó ­

ry ch  p rz y łą cz y li się bezrobotni.
Na czele pochodów niesiono czerw one  

stzandary . W paru miejscach doszło do bójek.
PA RYŻ, 12. VI. — Rząd Bluma zdecy­

dowany jest utrzymać całkowicie porządek 
w kraju. Minister spraw wewn. Salengro od­
był w ciągu ubiegłej nocy na powyższy te­
mat konferencję z premjerem Blumem, po­
czerń wydał odpowiednie dyspozycje prefek­
towi policji paryskiej. W myśl powziętych 
postanowień żadne niezgłoszone uprzednio 
władzom zgromadzenia pod golem niebem 
nie będą na przyszłość tolerowane. Min. Sa­
lengro ołwiadczył, że władze paryskie zacho­
wują cały umiar, jaki przystoi państwu de­
mokratycznemu, lecz będą umiały bez żadnej 
słabości wypełnić swój obowiązek.

Powyższe energiczne zarządzenie spo­
wodowane zostały niepokojącemi zajściami, 
jakie miały miejsce ostatnio, jak np. napady, 
strajkującego personelu na kawiarnię, pocho­
dy przez miasto i t. d.

Paryż w czwartek robił wrażenie okrętu 
bez pilota i bez steru“ — oświadczył na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowany Paul 
Reynaud.

Uważając za konieczne uspokoić opińję 
publiczną, premjer Blum uznał za stosowne 
złożyć na dzisiejszem popołudniowem posie­
dzeniu znamienną deklarację: „Wyczułem, tż 
od wczoraj n a s tro je  u lic y  pa rysk ie j zm ien iły  
się  na n iekorzyść. Obce elementy wmieszały 
się do akcji strajkowej. Oświadczam więc. 
ż erząd je s t s tanoioczo zdecydow any u trzy ­
mać porządek na u lic y <c.

oświadczył, że nie będzie tolerował okupacji 
fabryk. Robotnicy portowi w Antwerpji 
strajkują dalej. Robotnicy metalowcy przy­
gotowują się do strajku. Żądania robotników

przeważnie są następujące: 25 procent pod­
wyżki płac, 40-godzinny tydzień pracy, eme­
rytura od 50-go roku życia.

D N I  K R A K O W A

W e  w torek  — ja k  ju ż  d on os iliśm y  — od była się w K ra k o io ie  uroczysta  in a uguracja  
„ D n i K ra k ow a “ . D o  K rakow a  p rzy b y ły  liczn e  w ycieczk i z  różn y ch  d z ie ln ic  R zeczypo­
s p o lite j oraz k ilka  wycieczek zagran icznych , w tern osobna w ycieczka tu rystów  z N iem iec . 
W  środę po poi. otw arte zostało p rzy  A l.  3 M  aja „W esołe M ia s t e c z k o k t ó r e  odrazu zdo­
było n iezm iern ie  liczną  frekwencje^ pu b liczn o ści. W ieczorem  na P la n ta ch  odbyty się kon ­
ce rty  o rk ies tr  w ojskow ych, a o godz. 20 -te j n a dziedzińcu tcaw elskim  p rzy  zapełn ione j w i­
dow ni — w ielk ie  w idow isko, na k tó re  złożyły  się: p a rtja  „2,ywych Szachów “ , w edług tek­
stów  Janusza Stępow skiego oraz w spania ły  tu rn ie j średniow ieczny. W idow isko zakoń­
czone zostało pop isam i tanecznem i i  śpiew ać zemi. D o  późnych  godzin  zabytk i m iasta

i p la n ty  były  rzęsiście ilum inow ane.

Na naszym obrazku Pola Negri w stroju krakowskim i dorodny tancerz z filmu „Mazur".

PARYŻ, 12. VI. —  Sytuacja w Marsylji 
w dalszym ciągu budzi pewne zaniepokoje­
nie. Strajk obejmuje nadal wszystkie więk- 
antobusy. W centrum miasta prawie wszyst­
kie większe sklepy są nadal zamknięte. Miej­
scowe dzienniki nie ukazały się. Dziś w go­
dzinach porannych do strajku przystąpili 
pracownicy kawiarń i restauracyj. Nie zano­
towano dotychczas żadnych incydentów.

Sejm zbierze się 17 bm.
WARSZAWA, 12. VI. — Marszałek Sej­

mu wyznaczył plenarne posiedzenie Sejmu 
na środę 17. bm. rano.

Porządek dzienny nie został jeszcze u- 
stalony.

sie której pon ios ły  śm ierć trzy  osoby, a jed­
na została poważnie zraniona. Samochód ten 
podczas szybkiej jazdy wpadł na chodnik i 
rozbił się. Dochodzenia stwierdziły, że dwie 
osoby pośród 4-ech jadących były pijane.

W  Befgji strajki się wzmagają
B R U K S E L A , 12. VI. — Ruch strajko­

wy w Belgji wzmaga się. Minister spr. wew.

Trzy ofiary katastrofy samochodowej
BER LIN , 12. VI. — Z Kolonji donoszą 

o katastrofie samochodu osobowego, w cza-

ilieuniknlono wojno
S z a n g h a j  12. VI. Nowa wojna do­

mowa w Chinach jest prawie nieunikniona. 
W dniu wczorajszym straże przednie wojsk 
południowych podjęły marsz na północ, a 
rząd nankiński wysyła pośpiesznie do Szan­
ghaju wojska i samoloty. W poinformowa­
nych kołach cudzoziemskich panuje pogląd, 
że Nankin zapewni sobie wkońcu pokój dro­
gą ustępstw finansowych i politycznych, co 
w konsekwencji osłabi władze centralne.

L o n d y n ,  12. VI. Rząd nankinski po­
stanowił nagle rozpocząć akcję, wysyłając 
oddziały swych wojsk na południe od Heng- 
Czau. Dotychczas wojska nankinskie wyco­
fywały się ku Szanghajowi, pragnąc unik-

domowo w Chinach
nąć starcia. Rząd nankinski zwrócił się do 
przedstawicieli mocarstw z prośbą, by nie 
sprzedawano materjału wojennego Kantono­
wi.

W  prowincji Kwang-Si i Kwang-Tung 
powołano do szeregów milicję.

KANTON, 12. VI. — Gorączkowo pro­
wadzone są tu przygotowania wojenne. Ko­
biety wstępują masowo na służbę do Czerwo­
nego Krzyża. W prowincji Kwang-Tun i 
Kwang-Si zmobilizowano całą milicję. Ucz­
niowie szkoły wojskowej otrzymali rozkaz, 
aby byli gotowi do odjazdu na front. Czołgi 
i artyierja przeciągają ulicami miasta.

Zderzenie pancernika 
z torpedowcem

CHERBOURG, 12. VI. — Pancernik 
„Lorraine" zderzył się dzisiaj z torpedow­
cem „Foudroyant“, który został poważnie 
uszkodzony na dziobie ponad linją zanurze­
nia. „Foudroyant" o własnych siłach dopły­
nął do Cherbourga, gdzie uszkodzenia będą 
naprawione.

Echa zaburzeń w Toruniu
:  _  *. 12. VI. — W dalszym ciągu

dochodzeń w sprawie zajść dn. 8. bm. władze 
zlikwidowały prawie cały sztab komunisty­
czny, który kierował zajściami. U jednego z 
aresztowanych znaleziono transparenty agi­
tacyjne.

Od dwóch dni bawi w Toruniu specjalna 
komisja ministerjalna, która prowadzi do­
chodzenia w sprawie zajść.

Nadzieja 
lepszego jutra

Ekspose wicepremjera i ministra skarbu 
inż. Kwiatkowskiego na posiedzeniu sejmowej 
komisji w sprawie pełnomocnictw dla rzędu, 
wywołało doskonałe wrażenie. Nie ograniczyło, 
się bowi-.n jak to dawniej często bywało — 
do rejestrowania mniej czy więcej pomyśl­
nych! i niepomyślnych zjawisk naszego życia 
gospodarczego i  do gołosłownych zapowiedzi 
zmiany — oczywiście na korzyść — do obiet­
nic, że „rząd zrobi wszystko, co leży w je­
go mocy", aby życie gospodarcze kraju u- 
sprawnić, lecz przedstawia komisji sejmowej; 
a równocześnie całemu krajowi konkretny, 
szczegółowo opracowany plan działania. Plan 
ten. ma wszelkie dane, aby istotnie umożliwić 
wreszcie wyjście z impasu, w którym kraj. 
nasz jest od szeregu lat pogrążonyl i aby dać 
pracęj i chleb tysiącom bezrobotnym a przez; 
to położyć kres szalejącej nędzy. ,

W  mowie swej stwierdził min. Kwiatkow­
ski, że przedpole zostało już oczyszczone, 
i można podjąć wielką ofenzywę gospodarczą* 
Pierwszym warunkiem możności podjęcia tej, 
ofenzywy było mianowicie zrównoważenie bud 
żetui i wogóle uporządkowanie finansów pań­
stwa, drugim szereg momentów objektywnyeh, 
które stwierdzają, że przekroczyliśmy istot­
nie „dno kryzysu" i że poprawa już nastąpiła. 
Pdprawy tej dowodzi wzrost konsumeji we­
wnętrznej, wzrost dziennych załadunków wa­
gonowych, wzrost dochodów w 107 spółkach 
akc. wreszcie pomyślne wyniki wykonania 
planu inwestycyjnego w pierwszym kwartełe 
bieżącego roku budżetowego.

Poprawa ta toruje drogę wykonaniu wiel 
kiego planu inwestycyjnego, przewidzianego! 
na okres 4 lat. Plan ten obejmuje inwesty­
cje w dziale komunikacyjnym, roboty wodne, 
podstawowe prace w zakresie elektryfikacji 
kraju, budownictwo oraz pewne specjalne 
działy w zakresie przemysłowego wyposaże­
nia państwa. Pozatem podaje plan in. Kwiat 
kowskiego szczegółowo źródła finansowe po­
krycia wydatków z temi inwestycjami związa­
nych, łącznie w wysokości 1,8 miljarda zł.

Bardzo ważna a bardzo pomyślna jest 
zapowiedź min. Kwiatkowskiego, że plan ten 
nie rozszerza w niczem zakusów etatystyczi- 
nych państwa, lecz że przeciwnie stwarzał 
nowe możliwości rozwoju gospodarstwa naro­
dowego! i ulowe pola pracy dla inicjatywy pry 
watnej. A  dalej, że przy koncetracji plano­
wości robót publicznych ma być przestrzega­
na dążność takiej decentralizacji robót, aby 
zostały uwzględnione zarówno potrzeby rol­
nictwa jak i dzielnic, dotąd gospodarczo! i in­
westycyjnie zaniedbanych. f

Równie ważna j?st zapowiedź, że zgod­
nie z opinją czynników kierowniczych, oży­
wienie życia gospodarczego posługiwać się 
będzie takiemi metodami, które nie naruszą 
stałości polskiej waluty i nie wprowadzą za­
mętu na rynku pieniężnym. f

Nie mniej doniosła jest zapowiedź reor­
ganizacji a przedewszystkiem racjonalizacji 
naszego systemu podatkowego, o 'którym zre­
sztą sam minister powiada w swej mowie, 
że posiada duże wady polityczno - gospodar­
cze. W e  wszystkich projektowanych refor­
mach tego systemu będzie rząd miał na oku 
systematyczne usuwanie wszelkich przeszkód 
ograniczających narastanie sił gospodarczych 
wewnątrz kraju oraz troskę o ułatwienie pra­
cy i spotęgowanie jej rozmiarów w proce­
sach gospodarczych. i

Miejmy więc nadzieję, że zarówno słowa 
premjcra Sławmj - Składkowskiego o tem, 
aby Polska była dla swych synów matką, 
któraby im dała jeść, jak słowa końcowe 
ekspose wicepremjera Kwiatkowskiego, że na­
sza niepodległość polityczna nie chce i nie 
może wegetować w zatęchłej i chmurnej at­
mosferze kryzysu i zaciskania pasa bez końca, 
że musimy wpuścić do naszych domów odro­
binę słońca, doczekają się naprawdę urze­
czywistnienia. Bo czas już najwyższy.
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Gejsze z Yosziwary na wolności
Początki Yosziwary

.T Y  o cziwara przestała istnieć. To  miasto 
tysięcy rozkoszy, miasto 100.000 gejsz, zni­
kło z powierzchni ziemi. Yosziwara była dla 
'J a p o ń c z y k ó w  oczywistością, dla Europejczy­
ków pjojęciem, czemś, oo nieuchronnie wy­
wołuje delikatny uśmieszek i przymrużenie 
''jednego oka. Zupełnie niesłusznie. Yosziwara 
Hayła...
% Tale. Y .laśdw ie czem była ta słynna Yo­
sziwara ? Dzielnicą domów publicznych? Moż- 
Hia po wiedzie 6 i Haik, chociaż będzie to krzyw­
dzące zeuropcizowanid i spaczenie pojęć, 
i' Powetała ona już dawno, przeszło 300 lat 
temu. Przedtem, w ciągu średniowiecza, pa- 
tnoszył Si? P °  całej Japonji handel kobietami 
w rozmiarach, jakich nie zna nawret dzisiej­
sza „w yr 1 na międzynarodowa*1. Zubożali ja­
pońscy chłcpi, prześladowani przez wierzy­
cieli, nie mieli często innego wyjścia z  sy­
tuacji, jak odnająć swoje córki bogatym wła­
ścicielom herbaciarni. Naogół „umowa naj- 
mu“  przewidywała termin trzyletni, ale w 99 
wypad',=" ’i  na 100 dla gejszy raz wynajętej, 
tnie było innej przyszłości, jak wynajęcie się 
{drugiej, trzeciej i setnej herbaciarni.
I Dziewczyna, uważana była za ciężar w 
japońskiej rodzinie, to też nie było dla agen­
tów' herbaciarni nic trudnego taką dziewczy­
nę. kupić od ojca, który uważany był za jej 
właściciela, albo „adoptować**, jak to się czę­
sto zdarzało. Obok tego rozwinął się bandy­
tyzm „kidnapperstwo**, jak nazwalibyśmy to 
dziś. Porywano 'dziewczyny z “domu rod/.icicl- 
tekiego ze śmiałością) i sprytem, którego mo­
gliby pozazdrościć amerykańscy „porywacze 
idzieći**.
}  Tak było cło 1018 roku. Panował wtedy 
•w Japonji Soji Jizayemon, pierwszy z „oświe­
conych1 władców Nipponu. "Wypowiedział on 
walkę tym straszliwym obyczajom. W yzna­
czył u murów Tokjo qj>szar siedmiu hekta- 
trów, nazwany „Yosziwara**, co znaczy do- 
(słowiue „bagniste dziedziny**.

Tutaj skoncentrował cesarz wszystkie Ker 
bacłarriic wyzwalając jednocześnie gejsze spod 
władzy „porywaczy** i „przybranych ojców** i 
Wprowadzając specjalną policję, której zada­
niem było wyniszczyć tych przestępców.

be rolę i  inno
tworzeni
względy

me kieiwie) polityczne. Były to c z a

 ̂- V ..—  *o  c i\u  i  OdzlIl^ '  •

łenuła niebezpieczne spiski przeciwko samu­
rajom, a gejsze Yosziwary miały być dla ce- 
lsatza i dla samurajów czemś w rodzaju od­
działu szpiegowskiego. ,

I  w ten sposób stała się Yosziwara tem, 
czem była w istocie — miejscem spotkań po­
lityków, artystów, wysokich urzędników, bo­
gatych kupców — wszystkich o jakiemś zna­
czeniu dla życia japońskiego. Stała się ośrod­
kiem życia politycznego.

Gejsze musiały „podciągnąć** się do po- 
telęmu swych gości. Małe gejsze zamieniły się 
w  wielkie kurtyzany, stały się bogate, wyra­
finowane, eleganckie. Ich domy, urządzone 
były z najwyższym przepychem i smakiem, 
(ubierały się pięknie i bogato, ich fryzury 
były już arcydziełami — architektury. Rola 
'gejsz rosła z  roku na role — niektóre kie­
rowały kobiecą, ale twardą dłonią, polityką 
wielu mężów stanu . i

Dziewczynki te — sprzedawane w dwu­
nastym, czy trzynastym roku życia — stały 
się wielkiemi damami. Urządzane były spe­
cjalne szkoły dla gejsz z  paroletnim kursem. 
Uczyły się one tam, jak rozmawiać z wytwor­
nymi panami, jak dekorować stół, jak ozda­
biać dom kwiatami. Nie sądźmy, że są to 
rzeczy łatwe, albo mało ważne. Najlepszy] 
znawca Japonji, Lafcadio Hcarn, twierdzi w 
jednej ze swych książek, że aby w tak uro­
czył i (naturalny sposób zabawiać gości, jak to 
Czynią gejsze Yosziwary, trzeba się uczyć 
latami.

Upadek Yosziwary
Ale ten zloty wiek gejsz nic trwał wiecz­

nie. Japonja z  państwa feudalnego stała się 
państwem kapitał i styczn cm. Samurajowie zu­
bożeli, gośćmi gejsz zaczęli być przemysłow­
cy i kupcy; gejsze utraciły swój wpływ na 
politykę i  iswoje znaczenie. Właściciele her­
baciarni coraz mniej liczyli się z niemii, sprze­
dawali je  i kityowali wbrew ich woli. Gejsza 
podupadła.

Trzęsienie ziemi i pożar
Yosziwara żyła jeszcze jednak dawaną sła­

wą, gdy w 1923 r. podczas pamiętnego trzę­
sienia ziemi, wybuchł w tem mieście rozkoszy 
straszliwy pożar, który strawił w mgnieniu 
oka wszystkie wspaniałe, ale papierowe pałace 
gejsz. By zapobiec przerzuceniu się ognia na 
Tokjo zamknięto bramy „bagnistych dziedzin**

Wewnątrz zostało jeszcze 3.000 gejsz, które 
rzuciły; się do basenu, by uciec przed pożo­
gą. A le  wkrótce gotowała się już woda i 3.000 
dziewcząt zmarło straszliwą śmiercią.

Ten wypadek wywołał istną burzę w o- 
pinji publicznej, na której czele stanęły wszy­
stkie misje religijne, armja zbawienia i ja­
pońskie organizacje kobiece. Pod tym naci­
skiem wydał rząd w 1926 roku prawo, pozwa­
lające gejszom wracać do domów nawet, jeśli 
rodzice nie zapłacili jeszcze długu.

Yosziwara zubożała wtedy, nie znikła jed­
nak", odbudowała się, bez dawnego przepy­
chu coprawda, ale bądź co bądź odwiedzało ją 
niemniej niż 40 miljonów ludzi rocznie. Prze­
stała jednak być tą dawną, uroczą Yosziwa- 
rą, upodobniała się powolutku do gorszych 
dzielnic wielkomiejskich.

Likw idacja miasta rozkoszy
Tod powtórnym naciskiem kobiet, posta­

nowiono więc zlikwidować ostatecznie to mia­
sto rozkoszy. 100.000 gejsz wypuszczono na 
wolność.

Yosziwara przestała istnieć.
Triumf moralności? Być może. A le to nie 

zamyka kwestji. Gejsze Yosziwary — tej 
prawdziwej, dawnej Yosziwary — dadzą się 
porównać jedynie z wielkimi kurtuzynami zło­
tego wieku ateńskiego, czy c z a s ó w  odrodze­
nia. Rola, jaką odegrały one w historji kul­
tury, jest znana. To, co zmarło razem z Y o ­
sziwara —  to nietylko grzech i występek.

Sprawu

Szczyt wygody
Amerykańskie domy do przenoszenia

Długoletnie marzenie Amerykanina speł­
niło się w całej rozciągłości: w ciągu trzech 
dni dostarczają tam na wskazane miejsce ta­
ki dom, jaki kto sobie wybrał w fabryco i  po 
d wutygoni owem montowaniu domu, można w 
nim zamieszkać.

Wystarczy udać się w New Yorku do 
„American Houses Inc.“ , wybrać sobie od­
powiedni dla niego model i wypełniwszy de­
klarację, wpłacić zaliczkę.

Nawet zapasy w  spiżarni
„American Houses Inc.“  to pierwsza in­

stytucja na świecie, która uprawia sprzedaż 
1 i domów, robionych na zamówienie. 

Klient ■ . e zamówić sobie dom 3, 4, 6, czy
9 poi.-.jo-. y, zbudowany na szkielecie metalo­
wym, dom, którego wytrzymałości nie naru­
szy nawet orkan, dmący z siłą 200 kilome­
trów na godzinę.

W  trzy dni po dokonaniu zamówienia, 
dom ten przywożą klientowi na miejsce ol­
brzymim ciężarowym samochodem.

Na miejscu wykopują tylko półtorametro­
wej głębokości dół na fundamenty i w ciągu 
dwoi, najwyżej trzech tygodni dom jest go­
tów i w  środku tak urządzony, że nic brak 
nawet w spiżami zapasów na dwa dni życia.

38 dolarów  miesięcznie
Ile kosztuje taki dom?
Można go zapłacić odrazu gotówką, ale 

można także kupować na długoterminowe ra­
ty. Czteropokowy dom kosztuje koło 3800 
dolarów. Jeżeli go kupić na raty, można spła­
cać po 38 dolarów' (koło 200 złotych) miesięcz­
nie przez lat piętnaście, poczem dom jest już 

wasz? własnością.

W ie lk i dom, składający się z 9 pokojów', 
oraz trzech łazienek, kosztuje 10 tysięcy do­
larów i można go spłacać po 100 dolarów 
miesięcznie.

W  cenie zapłaconej za dom zawiera się 
ubezpieczenie od pożaru, a żadnych podatków 
za te  domy się nie płaci.

Elektryczność rz ą d z i. . .
Nie należy sądzić, że owe taniutkie na 

stosunki amerykańskie domy na zamówienie, 
pozbawione są wszelkich wygód. Przeciwnie: 
wszystkie ułat ienia gospodarskie, jakie zdo­
była technika amerykańska, są tam zastoso­
wane.

A  więc, domy zawierają specjalną „ka- 
merę“  do regulowania stopnia temperatur?', 
oraz usuwania wilgoci z domu. W  kuchni 
znajduje się elektryczny zmywak; elektrycz­
na lodownia dopełnia gospodarskiej części.

W  pokojach są wmurowane w ściany e- 
leklryczne zegary, aparaty radjowc, zapalnicz­
ki do papierosów.

Za żadne z tych urządzeń nie dopłaca 
klient cni grosza.

Przeprowadzka w raz z domem
Fabryka gotowych domów cieszy się ol 

brzymiem powodzeniem i nie może się opę 
dzić zamówieniom.

Ogromną zachętę dla kupujących stano­
wi to, że w razie gdyby właściciel musiał 
się przeprowadzić do innego miasta, czy in­
nej dzielnic?', dom można tak, jak jest, prze­
nieść gdzie się komu podoba. Można też we­
dług uznania przerabiać pokoje, zmniejszając 
je, lub powiększając dowolnie.

g o s p o d a  w i w e .

Rewelacyjny wynalazek 
łódzkiego majsłra

Całkow ita rekonstrukcja tkactwa
Jedn ą z  n a jb a rd z ie j u je m n y c h  stron  m aszy n  

1'kar'kich -  k rosień , jest stukot i h a ła s , jak i p o w o d u ­
ją czó łenk a , które  w y rz u c a n e  są /. w ie lk ą  siłą p rz y  
pom ocy ru c h o m y c h  pasków- i rączek  bocznych .

K ilk a n aśc ie  n aw e t k rosien , n ie  m ó w ią c  o set­
kach . u s taw io n y ch  n a  jedn e j sa li u n ie m o ż liw ia , spo 
w odu  /n .iczneeo  h a łasu , p o ro zu m iew an ie  sie - ło w a ­
m i .N ie z a le ż n ie  od tępo czó łenka, p rzy  w a d liw y m  
ru chu  z m ie n ia ją c  k ie ru n ek  z ry w a ją  nici o sn ów , po ­
w o d u ją c  p rze rw e  w  p racy .

O b e c n ie  jeden  z n a jsta rszych  m a jstrów  fa b r y ­
czn ych  w  Ł o d z i .  5 6 -le tn i H u g o  B ączk ow sk i, po  
d z iew ięc io le tn ich  o b se rw ac ja c h  i żm u d n e j p racy ,  
dokor.a ł re w e la c y jn e g o  w p ro st  o d k ry c ia , które sta­
n o w i p rz e ło m o w y  m o m en t w  p ro du k c ji tkack ie j.

C z ó łe n k a  m ia n o w ic ie  w  d otych czasow ej fo rm ie  
zostan ą  zn ies ion e  i  zastąp ione  c ich ob ieżn em i szpu ­
la m i.  S tuk  krosien  zostan ie  c a łk o w ic ie  u su n ię ty .

W y n a la z e k  o . B ączk o w sk ie go  zosta ł obecn ie  o- 
p a te n to w a n y . W ie ś ć  o w y n a la z k u  za in te re so w a ła  
s fe r y  p rz e m y s ło w e , n ie ty lk o  w  k ra ju , a le  i z a g r a ­
n icą  i o becn ie  w y n a la z c a  o trzy m u je  szereg  ko rzyst­
nych  p ro p o z y c y j.

Vyw5z węgla przez Gdynię i Gdańsk
P ra s a  gd a ń sk a , o m a w ia ją c  w y w ó z  w ę g la  z P o l ­

ski przez p e r ty  —  G d a ń s k  i G d y n ię ,  podnosi m . i.,  
że w y w ó z  w ę g la  w  m ieś. m a ju  b r .  7m n ie iszv ł się  
o 2 8  tvs. tonn , z c z e g o  n a  G d y n ię  zm n ie jszen ie  
p rzy p ad a  w  ilości 3 0 0 0  tonn , a  na G d a ń sk  2 5  0 0 0  
tonn . N astęp n ie  p ra sa  p od k reś la , żc w y w ó z  w ę g la  
w  m a ju  rb . zm n ie js zy ł s ię  w  p o ró w n a n iu  do  tegoż  
okresu  r. ub . (p rzez  G d a ń s k )  o  51 0 0 0  tonn . W y ­
w ó z  w ę g la  w  m a ju  p rzez  G d a ń s k  w y n ió s ł 6 2 5  0 0 0  
tonn .

Eksport grzybów z Polski zagrożony
W  ostatn ich  czasach p o ja w i ły  się  z n o w u  liczn e  

sk arg i n a  n ieso lidn e  dostaw y  g r z y b ó w  suszonych  z 
P o lsk i n a  ry n k i zagran iczn e , a  zw łaszcza  do S ta ­
n ó w  z jed n oczon ych  A m . P ó łn . A b y  tem u  po łożyć  
kres K o m ite t  O rg a n iz a c ji  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
p rz y  Z w t ią z k u  I z b  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w y c h  
p o stan o w ił n a  o statn iem  p os iedzen iu  sp o w o d o w a ć  
za ło żen ie  zrzeszen ia  w szystk ich  e k sp o rte ró w  g r z y ­
b ó w  suszonych , z o b o w ią z u ją c  ich  jedn ocześn ie  do  
ścis łego  p rze strzegan ia  n o rm  ja k o śc io w y c h  p rz y  
w y w o z ie  te go  a r ty k u łu . N o r m y  te  o p raco w an e  
p rzez  In sp ek to ra t S ta n d a o rv z a c v jn v  Z w ią z k u  Iz b  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h . b v łv  dotąd  p rzez  M in .  
P rz e m y s łu  i H a n d lu  ty lk o  za lecan e  ek sp o rte ro m ;  
obecn ie  jedn ak  zachodz i kon ieczność w p ro w a d z e n ia  
p rzy m u su  s tan d a ry zac y jn eg o , w  p rz e c iw n y m  b o ­
w ie m  ra z ie  zachodz i o b a w a  przed  ca łk o w item  z a ­
h am o w a n ie m  eksportu  g r z y b ó w  suszonych  z  P o lsk i,  
w o b e c  sta le  w zra sta ją ce j n iech ęc i do  te go  to w a ru  
o d b io rcó w  za g ra n ic z n y c h .

Stosunki handlowe 
polsko - niemieckie

W  p o ło w ę  czerw ca p rzy je żd ża  do  Po lsk i n w  
m iocka kom isja  rządow a , celem  p rzep row adzen ia  
rozm ów  z czynn ikam i polskie mi co d o  ustalenia  
plam i im portow o -ek -portow ego  na Upiec.

W y m a n a  to w a ro w a  p o lsko -n iem -ecka  ro z w ija  
się ooraz pom yśln iej, to też ro zm ia ry  naszego w y ­
wozu do  N iem iec  w  lipcu b ęd ą  m o s łv  osiągnąć eo - 
n a jm n ie j poziom  ustalony na czerw iec czy li ok  
14 mrll *1.

O becn ie  d ob iega ją  końca ro zm o w y  po lsko -n ie ­
m ieckie w  sp raw ię  p rzed łu żen ia  o  k ilk a  m iesięcy  
okresu k redytow an ia  ek spo rtu  n lcm ieck-ego do  Po l­
ski. Jest to postu lał w y su ń  ętv  p rzez eksporterów  
niem ieckich. którzy n a p o ty k a ją c  na rv n k u  polsk im  
p ow ażn ą  konkurencję in n y ch  to w a ró w  zagran icz ­
nych  sprzedaw anych  na k ręd y t do  18 m iesięcy, m u -  
szą dostosować o dp o w ied n io  ro zm ia ry  sw ego  k re ­
dytu .

Janina Stefanow a Zakrzew ska
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— Ot, jaśnie pańskie fanaberje, przecho 
dzący ogrodnik tem jednem słowem przeciął 
ich dyskusję.

A Horski jechał przed siebie, puściwszy 
wolno cugle koniowi. Przez kilka godzin błą­
kał się po polach i lasach: oczy i uszy miał 
zamknięte na radosny śpiew ptaków, na bry­
lantowe migotanie rosy, osypującej trawę 
i krzewy — nie czuł rzeźwegó powiewu, nio­
sącego upajające zapachy od świeżo zoranej 
ziemi, od stert zboża, od kwitnących koni­
czyn, od lasów i łąk.

Patrzył w głąb własnej duszy, słuchał 
jej głosu.

Tak! zatrzyma tajemniczą nieznajomą 
— zatrzyma choćby siłą... i co? Co z nią 
uczyni?

Co uczyni z niewinnem — napewno! —  
dzieckiem, które los rzucił na drogę jego 
życia?

Mimowoli szarpnął cuglami. Nie przy­
zwyczajony do takiego postępowania Selim 
zadrżał z cicha, zdziwiony.

Ożenić się?
Zaśmiał się głośno, szydersko. On, hra­

bia Tomasz Horski, jedna z pierwszych par-

tji w kraju, miałby się żenić z jakimś kop­
ciuszkiem nieznanego pochodzenia, tylko dla­
tego że był ładny.,.' no, powiedzmy — 
śliczny!

Stanęła mu w oczach młodzieńcza, wy­
prostowana postać, którą widział wtedy... 
poprzez firankę krzewów, na podjeżdzie ga­
rażowym... Boże! jak to się dawno zdawało! 
...zobaczył hardo wzniesioną głowę o kaszta­
nowatych włosach, pałających oczach...

I  — ach! te dumne usta... i cudowny ko­
loryt młodzieńczej twarzy... i ten czar, bijący 
z całej postaci!...

Powiódł ręką po czole.
— Szaleję, pomyślał. Jodynom rozsąd- 

nem i uczciwem wyjściem z tej sytuacji bę­
dzie ją wyprawić... wyprawić natychmiast!... 
nie chcę jej nawet widzieć! załatwię to przez 
rządcę....

Odetchnął: decyzja ta kosztowała go 
wiele, ale postanowił się jej trzymać.

Spojrzał na zegarek i zdziwił się, że jest 
tak poźno.

— Biedna Eliza w głowę zachodzi, co 
się ze mną stało, pomyślał i uśmiechnął się.

Zawrócił i pogalopował w stronę domu. 
Zajechał przed stajnię, oddał konia czekają-

do pałacu, 
rzuciła się

Gdy
nań

cemu forysiowu i poszedł 
przechodził przez hall, 
siostra.

— Jesteś nareszcie! gdzie byłeś tak 
długo?

Zrobił nieokreślony ruch ręką.
— Wszędzie po trochu... jeździłam 

konno.
— Tyle godzin! i bez śniadania!
Prawda! zapomniał, że był naczczo.
— Każ mi, Elizko, podać kawę do moje­

go pokoju... mam trochę roboty. Chciał 
wyjść, chwyciła go za rękę.

— Czekaj! ja tu mam straszny kłopot! 
Franek zginął!

Drgnął, odwrócił twarz, aby siostra nie 
dojrzała jej wyrazu.

— Jakto zginął! To nie może być!
—  Mówię zginął, bo go nigdzie nie mo­

żna znaleźć. A tu już najwyższy czas na 
spacer FYeda... dziecko się denerwuje... go­
towe się pochorować!

Horski opanował wrażenie, wzruszył ra­
mionami.

— Ach, głupstwo! nie mógł zginąć, po- 
prostu się gdzieś zawieruszył... mocno i dłu­
go nacisnął dzwonek. Wszedł Jan.

— Niech Jan  zaraz pośle po szofera, że­
by zajeżdżał.

— Kiedy proszę jaśnie pana, szofera 
niema.

— Jakto niema?
—  No tak, całkiem finalnie niema.
— Niema w garażu, ale musi być w mie­

szkaniu.
— Wszędzie było patrzone.
— To może gdzie zasnął w parku?
Stary służbista o mato co nie pozwolił

sobie na wzruszenie ramionami.

— Tego to ja już wiedzieć nie mogę...
— Zawołać do mnie pana rządcę!
Jan  wyszedł, aby spełnić pańskie pole­

cenie, pani Nieznańska pobiegła uspokajać 
jać syna, a Horski zamknął się w gabinecie.

7* takim trudem zdobyty w czasie prze­
jażdżki spokój, opuścił go zupełnie. Szofer 
zginął! Co to mogło znaczyć? Czyżby istot­
nie, po wczorajszej scenie... Dziewczyna du­
mna i czysta mogła się czuć tak obrażoną, 
poniżoną... toż to było prawie dziecko! ta­
kie młode istoty bywają zdolne do nieobli­
czalnych szaleństw...

— Obtarł czoło z potu.
—  Czuję, że zaczynam warjować!
Rozległo się pukanie.
—  Proszę wejść!
Na progu stanął rządca Góralik .w dłu­

gich butach, z czapką i nachajem w ręku.
—  Pan dziedzic mnie potrzebował?
— Tak, Panie Góralik, cóż to mi opo­

wiadają, że szofer Cyga dzieś się zawieru­
szył... podobno szukali go wszędzie i nie mo- 
gą go znaleźć... niech pan ludzi roześle, zna­
leźć się musi!

Głęboko pod nastroszonemi brwiami u- 
kryte Oczki rządcy bystro popatrzyły na 
pana.

— Czy jest podejrzenie, że co ukradł?
Horski się żachnął. Nie spodziewał się

takiego pytania.
, A jednak trzeba będzie znaleźć jakiś po­

zór tloraaczący szukanie chłopcca... bo czuł, 
że będzie tajemniczej nieznajomej szukał, 
póki nie znajdzie.

(Ciąg dalszy nastąpi)]
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Aktualne zdjęcia ze świata

Podczas wielkiego zlotu harcerskiej młodzieży rumuń skiej który odbywa się corocznie na pamiątkę po 
Mianowicie zawaliła się trybuna na stadjonie. gdzie odbywała się defilada. Na naszych

wrotu Króla Karola na tron, wydarzyła się straszna Katastrofa, która pociągnęła za sobą w”->Ie ofiar, 
zdjęciach: 1) miejsce katastrofy. 2) Król Karol w chwil- przeglądu oddziałów harcerskich.

ZMIANA NA STANOWISKU 
ambasadora R« P. w Paryżu

Dr. A lfr e d  C hłapow ski

A m b a s a d o r  R z p l i t e j  w  P a r y ż u ,  d r . A l f r e d  
C h ła p o w s k i ,  u r o d z o n y  w  m a ją t k u  ro d o w y m  w  
B o n ik o w le  p o d  K o ś c ia n e m , p o c h o d z i z z a s łu ż o ­
n e g o  ro d u  w ie lk o p o ls k ie g o .  J eszcze  za  c z a só w  
p a n o w a n ia  z a b o r c y  r o z w in ą ł  ż y w ą  i p e łn ą  z a ­
s łu g  d z ia ła ln o ś ć  sp o łe c z n ą  i g o s p o d a rc z ą , p r a ­
c u ją c  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a d  p o d n ie s ien iem  
p rz e m y s łu  r o ln e g o .  B y ł  p o s łe m  w  R e ic h s ta g u .  
W  p ie r w s z y c h  la ta c h  p o w o je n n y c h  b y ł  p re z e ­
sem  R a d y  N a c z e ln e j  P o ls k ie g o  P r z e m y s łu  C u ­
k r o w n ic z e g o  i p rezesem  Z w ią z k u  P r z e m y s łu  C u ­
k r o w n ic z e g o  Z a c h o d n ie j  P o ls k i .  W  r .  1922 
w s z e d ł  d o  S e jm u  z l is ty  c h rz e ś c i ja ń s k o  - n a r o ­
d o w e j.  W  r. 1922 o b ją ł  s ta n o w is k o  m in is t r a  r o l ­
n ic tw a  i d ó b r  p a ń s tw o w y c h .

,W  r . 1924 p o w o ła n o  go  —  p o  M a u r y c y m  Z a ­
m o y sk im  —  n a  s ta n o w is k o  p o s ła  R . P .  w  P a r y -  
żn, a  p o  p o d n ie s ie n iu  te j p la c ó w k i do  r a n g i  a m ­
b a s a d y  z o s ta ł p ie r w s z y m  a m b a s a d o re m  R z p l i -  
te j  w  P a r y ż u ,  r e p r e z e n t u ją c  P o ls k ę  p r z y  p r e z y ­
d en c ie  R e p u b l ik i  F r a n c u s k ie j  w  c ią g u  la t  12.

WARSZAWA, (łoi. wl.) Z Paryża dono­
szą, że wiadomość o nominacji p. Łukasiewi- 
cza na ambasadora R. P. w Paryżu wywołała 
w tamtejszych kołach politycznych wrażenie 
pewnej sensacji. W ciągu trzech lat amh. Łu- 
kasiewicz był sekretarzem poselstwa polskie­
go w Paryżu. Bytp to w latach 1921-24. Cie­
szył się on na Quai d‘Orsay najlepszą opinją.

Dzisiejszy „Kurjer Warszawski" podaje 
wiadomość, że dyrektor pewnej urzędowej 
agencji francuskiej oświadczy! w kuluarach 
Izby: „P. Łukasiewicz należy do tych dyplo­
matów, którzy twardo i często nieprzejedna­
nie bronią interesów swojego kraju, lecz wy­
kazują przytem tyle lojalności, prostoty w 
obejściu i dobrej woli, że wytwarza się pręd­
ko atmosfera wzajemnego zaufania/"

Naogół więc koła dyplomatyczne i poli­
tyczne w Paryżu uważają nominację p. Łu- 
kasiewicza za objaw bardzo pomyślny. Poza- 
tem należy zaznaczyć, że nowy minister 
spraw zagranicznych Francji p. Delbos, we­
zwał na konferencję ambasadora Francji w 
Warszawie p. Noela. który jest obecnie w 
drodze do Paryża. (M)

Premjer Składkowski na inspekcji 
w Gdyni

G d y n ia , 12. G. — D/.iś o godz. 7,20 po­
ciągiem pospiesznym z Warszawy przyjechał 
do Gdyni na inspekcję premjer Składkowski. 
który przed godziną 8-mą przybył do komisar- 
jatu rządu. Po dokonaniu inspekcji premjer 
wyjechał z Gdyni. (PAd )

Powrót MIS „Batory”
z pierwszej podróży do Ameryki

GDYNIA, 12. Y I. — Wczoraj zawinął 
do Gdyni z pierwszej swej podróży do Nowe­
go Jorku M-S. „Batory". Na statku przyby­
li członkowie delegacji polskiej: wicemin. 
Doleżal, ks. biskup Niemira, gen. Wieniawa- 
Długoszewski i gen. Orlicz-Dreszer. Przyby­
ła również wycieczka Zjednoczenia polsko- 
rzymsko-katolickiego z Brooklynu, wyciecz­
ka sokolstwa polskiego w Ameryce, wyciecz­
ka łotewska w składzie 55 osób i wycieczka 
węgierska.

„Batory" przybył do Gdyni zaledwie 
z połową pasażerów, gdyż w Kopenhadze 
rcysiadlo wczoraj ogółem 350 osób, udających 
się do krajów skandynawskich i zachodniej 
Europy. Dzień przedtem odbył się dla tych 
pasażerów bankiet pożegnalny.

Wśród pasażerów „Batorego" znajdowa­
ła się m. in. jedna z wybitnych przedstawi­

cielek społeczeństwa kanadyjskiego Polka p. 
Slevens, kt.óra 61 lat temu opuściła Polskę 
i obecnie odwiedza ją po raz pierwszy.

Wśród jadących z Nowego Jorku pasa­
żerów amerykańskich stwierdzono przedsta­
wicieli najróżniejszych krajów i stanów 
Ameryki, co świadczy wymownie o stale 
wzrastającym zasięgu wpływów i dobrej 
opinji polskiej marynarki handlowej.

Gośeie z Ameryki w Polsce
 ̂ W a r s z a w a  12. VI. Dziś przybyła do 

Warszwy wycieczka członków Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego ze St. Zje­
dnoczonych A. P. Uczestnicy wycieczki zwie 
dzą Warszawę, Lwów, Kraków, Zakopane, 
Katowice, Poznań.

Brudna afera autobusowa
w świetle urzędowych wyjaśnień

WARSZAWA, 12. YI. — W związku 
z alarmującemi artykułami, zamieszczanemi 
w ostatnich dniach na łamach prasy o afe­
rze łapówkowej w komunikacji autobusowej, 
oraz związanemi z tern aresztowaniami urzęd­
ników, otrzymujemy z Ministerstwa komuni­
kacji następujące wyjaśnienia:

Na skutek zażaleń w sprawie udzielania 
koncesji na zarobkowy przewóz osób i towa­
rów prowadzą władze sądowe od dłuższego 
czasu śledztwo przy udziale organów głów­
nej inspekcji komunikacji.

W  w yn iku  śledztwa aresztowano szereg  
osób, w te j liczb ie  paru  urzędników , k tó rzy  
— jak ujawniło śledztwo — u trzy m y w a li n ie ­
właściwe kon takty  z pośredn ikam i p rzy  zała­
tw ianiu  spraw  koncesy j przew ozow ych.

Afera ta nie ma nic wspólnego z akcją 
motoryzacji kraju, która jest przedmiotem 
prac specjalnej komisji międzyministerjai- 
nej. (Iskra).

Wyjaśnienie powyższe odnosi się do afe­
ry, o której dotychczas nie pisaliśmy z uwa­
gi na zagrożenie konfiskatą za ujawnianie 
szczegółów śledztwa. Aferę ujawniono przed 
kilkoma dniami w Związku właścicieli przed­
siębiorstw autobusowych w Warszawie 
i Łodzi. Członkowie zarządu związku nie 
tylko uprawiali łapownictwo, ale mieli prze­
możny wpłvw na stosunki na linjach auto­
busowych. 'Tylko przy ich protekcji można 
było uzyskać koncesję, prowadzić przedsię­
biorstwo, w przeciwnym razie nawet najbar­
dziej wzorowe przedsiębiorstwo było pozba­
wiane koncesji i narażane na różne szykany.

W  wyniku dochodzeń aresztowano se­
kretarza generalnego związku Jana W ro­
czyńskiego, kierownika oddziału ruchu koło­
wego w warszawskim urzędzie wojewódz­
kim Sendera oraz inż. H. Podhorodeńskiego 
z Min. komunikacji. Ponadto podczas toczą­
cego się obecnie dochodzenia stwierdzono, iż 
niektórzy urzędnicy zamieszani w aferę, 
oprócz bezpośrednich stałych opłat wymu­
szanych od przedsiębiorców, pobierali nadto 
różne świadczenia pieniężne, m. in. pod po­
stacią honorarjów za artykuły i wzmianki, 
zamieszcz. w czasop. Związku pt. „Autobus".

Ostatnio zostali zawieszeni w urzędowa­
niu: naczelnik wydz. ruchu drogowego w De­

partamencie dróg kołowych Min. Komuni­
kacji inż. Olechnowicz i urzędnik tego wy­
działu Śmigielski

Badoglio księciem Addis-Abeby 
Graziani wicekrólem Ahisynji

Badoglio G raziani

RZYM, 12. VI. — Agencja Stefani dono­
si, że marszałek B a d og lio  w yraził życzenie 
ob jęcia  ponow nie stanow iska szefa genera l­
nego a rm ji w łoskiej. Mussolini przychylił się 
do tej prośby i na jego wniosek k ró l nadał 
m arszałkow i B a d og lio  ty tu ł księcia A dd is - 
Abeby, a marszałka G razian i m ianow ał w i­
cekrólem  A b is y n ji.

RZYM, 12. VI. — Ustąpienie marsz. Ba­
doglio ze stanowiska wicekróla Abisynii, 
jest przedmiotem żywych komentarzy. Prasa 
włoska uzasadnia tę decyzję względami wy­
łącznie rzeczowemi.

„FRONTEM DO OBYWATELA"
W a r s z a w a  12. VI. P re m je r  S la w ó j- 

Skladkow ski wydal okólnik do wojewodów, 
komisarza rządu na m. st. Warszawę i sta­
rostów, w którym zw raca uwagę na niedość 
ścisłe iv n iek tó rych  starostw ach przestrzega  
nie przepisów  o p rzy jm ow a n iu  in teresantów  
i niedbałe prowadzenie książek przyjęć.

Przywiązując szczególną wagę do szybkiego  
i  skutecznego załatw iania spraw  obyw ateli, 
zgłaszających się w starostwach, okólnik po­
leca ścisłe przestrzeganie obowiązujących w 
tej mierze przepisów, a winnych uchybienia, 
pociągnąć do odpowiedzialności.

Nowy poseł KL P. w Szwecji 
składa listy uwierzytelniające
Ze S Ł o c k h o l m u  donosi (P a t.) : W  dniu

12 bm. król Gustaw przyjmie posła R. P. Potworow­
skiego, który złoży swe listy uwierzytelniające oraz 
listy odwołujące jego poprzednika min. Romana.

Arabowie w Palestynie 
niszczą komunikację

J e r o z o l im a ,  12. 6. — Rzucanie bomb, 
przeważnie nieszkodliwych, trwa nadal. Wczo­
raj późnym wieczorem rzucono bombę na dzie­
dziniec kluku morskiego w Haifie. W  Akron, 
w pobliżu posterunku policji, w chwili, gdy 
patrol prv‘ -?jny wychodził na ulicę, rzucono 
dwie bomby, W re  ni: wyrządrily jednak żad­
nej szkody. Niedaleko Jaffy rzucono bombę na 
autobus żydowski, przyczcm jedna kobieta zo­
stała ranna odłamkami szklą. Inny autobus 
żydowski w pobliżu Jaror został obrzucony 
kr.micniami, wskutek czego 2 żydów zostało 
poważnie poranionych. (PA T )

Pociąg wysadzony w powietrze
J e r o z o 1 im a, 12. 6. — Na północ od 

Łyddy wysadzono w powietrze pociąg towa­
rowy — poprzedzający pociąg z oddziałem 
wojsk terhnicznyeh, udającym się do Jero­
zolimy. Ten fakt sabotażu nie pociągnął za 
sobą ofiar w lud-i-.eh.

Ciepło, skłonność; do burz
(K o m u n ik a t P .  I  .M . )

Naogół dość pogodnie, o przejściowym 
wzroście zachmurzenia w ciągu dnia. Gdzie­
niegdzie jeszcze przelotny deszcz. Dość ciep­
ło. Słabe wiatry miejscowe. W całym kraju 
skłonność do burz.

ZAWIŁY PROBLEM
— Tatusiu, patrz, tu są dwaj zrośnięci chłopcy,
— Tak to są tak zwani bracia sjemsey.
— A jak jeden z nich przejdzie do następnej 

kalsy a drugi nie to co się wtedy stanie?

SŁUSZNY ŻAL ŻEBRAKA
— Dali ci co?
— Dali? Potraktowali mniie prawie t-iK ia.k 

się traktuje angenta od ubezpieczeń...

ZNAK CZASU
— Ulice wielkich miast są wprost niebezpieczne 

dla pieszych
—  M asz rację. N a  każdym  kroku spotyka się 

wierzycieli.
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Polska w przekroju Wieści ze  św iata
Jeszcze jeden wypadek ze znalezionym  

pociskiem
iW, kolonji Granatów pow. horochow- 

skiego, trzech chłopaków znalazło pocisk ar­
matni, który usiłowali rozebrać. Pocisk eks­
plodował i zabił jednego a zranił dwu pozo­
stałych.

faka będzie najbliższa zima
W  Pcryżu ukazała się niedawno książka 

napisana przez Józefa Cassopee, zawiera­
jąca nowe teorje dotyczące przewidywania 
pogody. Podstawą tych hypotez jest szczegó­
łowa analiza ustosunkowania się słońcu i księ­
życa do naszej ziemi, przyczem autor doeho-

Ze sportu
Rekord Polski i rekord świata Kwaśniewskiej

Publiczność łódzka spotkał w czw artek w iel­
ki zawód, gdyż na zapowiedziany męcz miedzy- 
klubowy W arszaw ianki z Ł K S  nie p rzybyła  
drużyna w arszaw ska. Blisko 3-tysięczna publi­
czność zadowolić się m usiała w ewnętrznem i za­
wodami Ł K S .

S e n s a c y jn e  w y n ik i  u z y s k a ła  K w a ś n ie w s k a ,  
u s t a n a w ia ją c  n o w y  re k o rd  P o ls k i  i n o w y  re k o rd

£ ś w ia t a  w  r z u c ie  o szczepem . R e k o rd  P o l s k i  
u s t a n o w io n y  z o s ta ł w y n ik ie m  42,6(1 m etr. w  r z u ­
c ie  je d n o r ą c z .  N o w y  re k o rd  ś w ia t a  p a d ł  w  r z u ­
c ie  o b u r ą c z  z w y n ik ie m  66.49 m tr . K w a ś n ie w s ­
k a  l e w a  rę k a  r z u c i ła  o szczep  n a  23.89 m tr. N o ­
w y  re k o rd  ś w ia t a  le p s z y  je s t  od  p o p rz e d n ie g o  
o 4 m tr . i 6 cm ., d a w n y  r e k o rd  n a le ż a ł  do  N ie m ­
ki Geljus.

Walasiewlczówna wyrównała rekord świata
W alasiew iczów na, k tó ra  pod koniec bież. 

m iesiąca przyjedzie do Polski, prow adziła o sta t­
nio energiczny trening w Cloveland, gdzie stale  
zam ieszkuje ze swymi rodzicam i.

W czoraj na zaw odach lekkoatletycznych w

E rie  P o lk a  uzyskała znakom ity wynik na 100 
jntr. — H,6 sek., w yrów n u jąc w ten s p o s ó b  no- 
w oustanow iony rekord  św iata  prze am erykankę  
Stepbons.

III eliminacja kolarska odbędzie się w Poznaniu
W  niedzielę, 14 bm. odbędzie się w Poznaniu 

TTI. eliminacja kolarska orzed wyścigiem Berlin- 
Warszawa na dvst. 100 kim .: Poznań —  Kórnik —  
Śrem —  Czempiń —  Stęszew —  Poznań. W  wy­
ścigu tvm startować będzie nełna Drużyna Naro­
dowa. Pozatem dopuszczeni zostanę zawodnicy

licencjonowani. Z noznańskich kolarzy wezmą u- 
dział m. in. Kluj (H . C. P.), Jankowiak (ZS) i re­
emigrant z Francji —  M atela. który w  wyścigu 
„Siedmiu Groszy** zajął 111 miejsce. —  Start do 
wyścigu nastąpi o godz. 14 na szosie kórnickiej, 
meta przy dworcu łazarskim.

P IŁ K A  1NOŻM
Angielska Liga Piłkarska ogłosiła ciekawą 

statystykę z której wynika, że w sezonie ubiegłym na 
meczach pierwszej ligi obecnych było 11 'A  miljona 
widzów Pierwsza 1'ga jak wiadomo składa się z 
22 klubów. Najwięcej widzów miał Arsenał — 
1.786.000. następują: Aston Villa — 1.433.000 Su_ 
derland — 1.225.000 Manchester City — 1,224.000. 
Chelsea —  1.210.000 Brentford — 1.168.000 Liver- 
pool —  1.109.000. Everton — 1.091.000. \Volverham- 
pton Wanderers — 1,065,000. Bolton Wanderers —
1.024.000 Derby County — 1.017.000. Westbrom-
wich Albion —  1.007 000 Birmingham ~  1.005.000 
itd. (PAT)

BOKS
J a k  się dowiadujemy Państw. Urząd \YF i Pty. 

zwrócił się z prośbą o zakomunikowanie mu wyni­
ków prac Komisji ZZ. wyłonionej dla zbadania 
sprawy sędziowania w boksie i jej wniosków co do 
niezbędnej reformy PUW F. podkreśla w swojem 
piśmie, że sprawę tę uważa za bardzo pilną wobec 
zbliżającego się terminu walnego zebrania ZZ.

LEKKO-ATLETYKA
PZLA postanowil wysiać na lekkoatletyczne 

mistrzostwa Anglji w dniach 10 i 11 lipca br. na­
stępujących polskich zawodników: kucharskiego.
Noji Lokajskiego i Tarczyka Wymienieni zawodni­
cy zostali już na wspomniane mistrzostwa zgłosze­
ni jednak wyjazd ich zależeć będzie od subwen­
cji jaką PZLA spodziewa się uzyskać od czynników 
państwowych.

Projektowany na dzień 21 bm. międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — Belgja został osta­
tecznie odwołany spowodu braku fuduszów ze stro­
ny polskich organizatorów. Natomiast PZLA zaprosił 
dwnch czołowych lekkoatletów belgijskich Verharta 
ii Gevaerta na przedolimpijskie zawody elimina­
cyjne w Warszawie w dniach 28 i 29 bm Na tych

samych zawodach, jak już donosiliśmy, startować 
będzie pięciu zawodników czołowych Węgier a ni. a 
nowicie: K°vacs bzabo. Koleń. Simon i Varszegvi. 
Ponadto na omawiane zawody zaproszony został 
austrjackj zawodnik, biegacz Eisberger.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w  W a rsz a ­
wie zawody eliminacyjne przedolimpijskie w chodzie 
na dystansie 40 kim. W zawodach tych startować 
będzie doskonały zawodnik łotewski. Dahlins. który 
przybędzie do stolicy Polski w  nadchodzący pią­
tek.

Na podstawie ostatnich sw o ic h  w y n ik ó w .  znanv 
lekkoatleta Tarczyk przesunięty został przez PZLA 
do grupy olimpijskiej.

W dniu 1 lipca rozpocznie się w  C IW F  na Bie­
lanach pod Warszawą przedolimpijski obóz lekko­
atletyczny dla pań.

Zawody glównP o  lek k oa tle ty czn e  m is trzo s tw a
kobiece Polbki odbędą się w Lodzi w dniach 4—5 
lipca br. — Zawody panów w driesięcloboju o mi­
strzostwo Polski odbędą się w tych samych dniach 
w Bydgoszczy.

Znajdujący się w Poznaniu na specjalnym tre ­
ningu pod opieką tutejszego męża zaufania PZLA 
— opiekuna olimpijczyków — Gancarz z Pogoni 
lwowskiej zgłosił za pośrednictwem PZLA próbę 
pobicia rekordu godzinnego. Próba ta odbędzyc się 
w c/asie niedzielnych zawodów o mistrz okręgu na 
stadjonie miejskim o godz. 15.30 — Wobec wielu , 
nowych konkurentów, jak Mar\nowski oraz ostatnio * 
F-ialka musi Gancarz naprawdę wydać ze siebie I 
maksimum wysiłku ażebv uzyskać dobry cza« któ­
ryby go upoważnił do bronienia barw naszych ua 
Olimpjadzie w Berlinie.

KOLARSTWO
Zakończonyl został 2i - t y  wyścig k ola rsk i . .D o .  

koła iVłoch‘ '. Zwycięzcą wyścigu (3.750 kim.) zo­
stał Giną Bartali którv przebył całv dystans w cza­
sie 120.12.50 sek. Drugie miejsce zajął Olmo.

dzi do wniosku, źe pozycje tych dwu ciał 
w stosunku do naszego globu powtarzają się 
idenlyznie w okresach co 372 lat. Cassopee 
posługuje się najstarszemi kronikami, aby. 
dowieść, że warunki pogody do naszej zie­
mi powtarzają się co 372 lat.

Ażeby zatem wiedzieć, jaka zima ocze­
kuje nas w nadchodzącym sezonie rdku 
1936/37, należało sięgnąć do przeszłości, wy­
szukując opisów zimy z roku 1364. Okazuje 
się więc w ten sposób, że nadchodząca zima 
będzie nadzwyczaj ostra i oczekują nas wiel­
kie mrozy, mające trwać nieprzerwanie 158 
dni, przyczem przewidywać należy również 
wielkie opady śnieżne, jakich dawno nie noto­
wano,. Punkt kulminacyjny mrozów przypaść 
ma 7 stycznia. W  dniu tym „drzewa pękać 
będą, a zmarznięte ptactwo spadać będzie 
z drzew i dachów". Stosownie też do zapis­
ków z roku 1564 druera połowa lipca 1937 
będzie nadzwyczaj dżdżysta, natomiast pier­
wsza połowa sierpnia tegoż roku odznaczać 
się będzie prześliczną słoneczną pogodą.

W ycieczka harcerzy' do Stanów Zjcdn.
Na zaproszenie oficjalnej organizacji 

skautów amerykańskich — Bov Scouts of 
America — w końcu bież. miesiąca wyrusza 
do Stanów Z1 jednoczonych A. P. na okres 
3-miesięoznj' wycieczka 7 instruktorek i 25 
instruktorów harcerskich.

Celem wycieczki jest nawiązanie bliższe­
go kontaktu z harcerstwem polski cm w St. 
Zjednoczonych i skautingiem amerykańskim, 
przedstawienie dorobku wychowawczego Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego i zapoznanie f ę  
z amerykańskiemi n v t c ' . ’ m i skautów cmi.

Vlcinev sprzedają stary sprzęt
wojenny
W o b e c  o lb rzym ich  p ostęp ó w  n iem ieck iego  

p rze m y s łu  w o je n n ego , o s iągn ię tych  w  ostatnich la ­
tach, N ie m c y  w v c o fa łv  z u ż y c ia  szereg  m ode li b ro ­
n i, sam o lo tów , b ro n i techn iczne j i sprzętu  w o je n ­
n ego , fa b ry k o w a n e g o  już  po w o jn ie  a z n a jd u ją ce go  
się  jeszcze w  d o b ry m  stanie. W  n o rm a ln y ch  w a ­
ru n k ach  k ie ro w n ic tw o  a rm ji w p ro w a d z a  u lepszone  
m odele  b ron i i sprzętu  w o je n n ego  dop ie ro  po  zu ż y ­
c iu  starych  zapasów . N iem co m  z a le ż y  je d n a k ie  na  
naisp ieszn ie iszem  zm o d e rn izo w a n iu  sw ei a rm ii, sil 
lo tn iczych  i m a ry n a rk i. P o n ie w a ż  w  zaopatrzen ie  
bo jo w e  a rm ji w ło żo n o  du że  k ap ita ły . N ie m c y , n ie  
chcąc trac ić  ich . w szczę ły  ro k o w a n ia  z liczn em i 
k ra ja m i sąsiedn iem i w  sp raw ie  m ate r ia łu  w o je n ­
n ego . M ie d z y  in n em i w ieksze  ilości w y c o fa n e g o  
m ate ria łu  w o je n n e g o  zd o ła ły  N ie m c y  u lo k o w a ć  w  
k ra ja ch  M a łe j  A z j i .  o raz  na b lisk im  i d a lszym  
w sch od z ie . A n g l i a  z a m ie rza  z a k u p ić  p ew n a  ilość  
sam o lo tów  w y c o fa n y c h  z u ży c ia  w  N iem czech , któ­
re  jedn ak  n a d a ją  się do s łu żby  w  k o lon iach  i do ­
m in iach . B a w ią c a  obecn ie  w  B e r lin ie  kom isja  a n ­
g ie lsk a  m ia ła  rzekom o, po  d o k o n an y m  p rzeg lądz ie  
w y c o fa n e g o  m a te r ia łu , zd ecy d o w ać  sie p a  kuptio  
n ie lv lk o  sam o lo tów , a le  ró w n ie ż  cześci m aszy n  i 
m o to rów . K o m is ja  rz eczozn aw có w  an g ie lsk ich  z a ­
b ie ga  pon adto  o uzysk an ie  od rząd u  T rz e c ie j R ze ­
szy koncesji n a  bu d o w ę  w  A n g l i i  ste ro w có w  tvpti 
Z e p p e lin a  i in teresu je  się  pozatem  n o w y m  m ode­
lem  sam o lo tu  „ D o rn ie r  W a l* * ,  k tó ry  m a  b y ć  o l ­
b rz y m im  transportow cem .

W y w ó z  o lb rzym ich  ilości m a te r ia łu  w o je n n ego  
z a p e w n i R zeszy  n o w y  d o p ły w  dew iz . Z  n iek tó rem i 
k ra ja m i eu rope jsk iem i z a w a rto  u k ła d y  n a  dostaw ę  
su ro w c ó w , których p o trz eb u je  n iem ieck i p rzem ysł 
w o je n n y , w za m ian  za  d ostaw ę  w y c o fa n e g o  m ate ­
r ia łu  w o jen n ego .

O pow ieść o a w a n tu rn iczy ch  p rz y g o d a c h  t rz e c h  m uszk ieteró w

Przebieg święta Bożego Ciała
i iWedlug doniesień korespondentów ob­

chód święta Bożego Ciała w całym kraju 
miał przebieg bardzo uroczysty. W, trady­
cyjnych procesjach i solennych nabożeństwach 
wzięło udział duchowieństwo na czele z ar­
cybiskupami i biskupami, przedstawiciele 
władz z wojewodami, wojsko z  generalicją, 
liczne organizacje społeczne oraz tysiączne 
tłumy wiernych.
k I Procesję Bożego Ciała w Gdyni, pro­
wadził przybyły z Nowego Yorku na statku 
„Batory" biskup piński ks. Niemira. W  pro­
cesji wzięło udział kilkunastu księży amery­
kańskich oraz liczni Polacy amerykańscy, 
t
Turniej rycerski ua dziedzińcu 

' wawelskim
W. dniach 11 i 17 czerwca, podczas „Dni 

JCrakowa" rozegrany będzie dwukrotnie na 
'dziedzińcu .Wawelskim turniej rycerski „Ży­
we Szachy" według średniowiecznego cere- 
monjalu. Dziedziniec Wawelski został już za­
mieniony na olbrzymią szachownicę, a w pra­
cowniach krakowskich wykańczane są prze­
piękne kostjumy dla aktorów turnieju.

Y I Międzynarodowy kongres nauk 
administracyjnych
10 lipca nastąpi w Warszawie otwarcie 

kVl Międzynarodowego Kongresu Nauk Admi­
nistracyjnych. Kongres będzie trwał do 16 
lipea.

W  kongresie wezmą udział przedstawi­
ciele 18 państw. Jedną z najliczniejszych de­
legacji będzie amerykańska, gdyż zapowie­
działo przybycie 19 przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych A. P. wraz z rodzinami, 
p i Podczas kongresu otwarta będzie wysta­
wa p. t. „Biuroi i  racjonalizacja środków pra­
cy biurowej", gdzie prawnicy i technicy ad­
ministracyjni będą mogli zapoznać się z do­
robkiem Polski na polu racjonalizacji druków 
i  urządzeń biurowych.

Puch emigracyjny w maju 1936 r.
Z a  pośrednictwem S yn d yk atu  E m ig ra c y jn e g o  

Wyjechało do krajów ' zam arsk ich  i kon tynen talnych  
w  m a ju  1956 r. o gó łem  1.308 osób. Z  lic zby  tej 
Wyjechało do krajóyy' zam orsk ich  i kon tyn en ta ln ych  
[A m eryk i P ó łnocne j 374  osób, do in n ych  krajóyy za ­
m orsk ich  —  55 osób, do F ra n c ji i  B e lg ji  181 osób.

Z a  pośrednictyyem  C en tra ln ego  sjon istycznego  
W y d z ia łu  P a lestyń sk iego  yyyjeclialo do P a le s ty n y  
W m a ju  rb . ' 600 osób.

Dwa koncerty K iepury w Polsce
t i Znakomity nasz rodak, przybywa po 'dwu 
latach nieobecności do Warszayyy. Pieryvszy 
jego koncert dobroezjmny z jego udziałem 
odbędzie się yv stolicy 30 czerwca rb. w sali 
Filharmonji War.szawrskićj.
)ń. i Tydzień przedtem mistrz śpieyyae będzie 
Ina'dziedzińcu wawelskim yv Krakowie na rzecz 
fundusz”  budoyyy Muzeum Narodoyyego w Kra 
koyyic, Przyjazd Kiepury do Warszayyy bę­
dzie, jal- się doyviadujemj', ze względu na 
szlachetny gest śpiewaka, który cały dochód 
Iz koncertóyy przeznaczył na cele społeczne 
'(Liga Morska i Dom Szopenowski yv Żelazo­
wej W oli) odbędzie się pod znakiem ser­
decznych i owacyjnych przyjęć.

Przy te j sposobności odbędzie się też 
(prawdopodobnie yv Ministerstwie Sprayv Za­
granicznych oficjalna dekoracja Kiepury przy- 
znanym mu orderem Polonia Restituta.

Balon napełniony gazom ziemnym
.W Sanoku (Małopolska) dokonano cie- 

lćayvego eksperymentu. Mianowicie, balon „Sa­
nok" napełniono giazem zieimym, poczem ba­
lon wystartował. Jeżeli nośność gazu ziemne­
go okaże się odpoyviednia, będzie się odtąd 
stale napełniać baolny gazem ziemny, a nie 
•jak dotąd — gazem śyvietlnym.

Dw aj żydzi z zemsty posłali Polaków  
na śmierć
Przed sądem okr. w Kaliszu rozpoczął 

Isłęj proces przeciw 2 żj'dom, Mekłowi Icko- 
Wiczowi, którzy podczas okupacji niemiec­
kiej obwinili o szpiegostwo przeciw' Niem­
com na rzecz Rosji p. Kazimierza Skrypiń- 
skiegoi I Antoniego Bobrowskiego. Oskarżeni 
przez żj'dóyv, zostali wóyvczas straceni przez 
rozstrzelanie.

Poniey\'aż, jak wskazują poszlaki, oskar­
żenie b jlo  dziełem zemsty, rodziny rozstrze­
lanych wystąpiły przeciwko denuncjantom ży­
dowskim do sądu.

tyd  chciał pod W arszawą założyć 
kolonję nudystów
Władze odrzuciły podanie niejakiego Sa­

lomona Ajzensteina, który prosił o zezwole­
nie na założenie w Świdrze pod Warszayvą 
„sanr.torjum nudystycznego dla osłabionjch" 

W  kolonji tej mieli wszyscy chodzić zu­
pełnie nago i boso podczas całego okresu ku­
racyjnego, nie wyłączając dni pochmurnych. 
Przebjwanie nagusóyy bez żadnego stroju na 
śyyieżem powietrzu miało, zdaniem Ajzenstei­
na, wplyyyać kojico... na ich nerwy.

67) Król, który z różnjch powodów' je­
szcze bardziej nienawidził księcia Buchlig- 
liama, niż pierwszy minister — natychmiast 
po przybyciu do obozu rozpoczął przygoto­
wania do decydującej rozprayyy. Przedewszj- 
stkiem chodziło o wyparcie Anglików z wy­
spy Ree, poczem zdobycie Roszełli byłoby 
niezmiernie ułatyyione. Okoliczności b jiy  sprzy 
jające. Anglicy — którzy potrzebują dobrjoh 
porcyj dziennych, aby być dobrymi żołnie­
rzami — nie mieli już żadnych zapasów żyyy-

ności oprócz suszonego mięsa i sucharów, 
yyskutek czego wielu z nich chorowało. W  do­
datku burza zniszcz , la wiele ich okrętów tak 
— że stało się jasnem, że Buehlighan tylko 
przez upór utrzymuje Rei> i że yv końcu bę­
dzie musiał ustąpić.

Pod yyodzą króla stoczono decydująca 
bityyę, która dala piękne zwycięstwo Fran­
cuzom. Anglicy musieli się na kilku ocalałych 
okręfach wycofać się z yvyspy, pozostawia­
jąc widu zabitych i rannych, wśród który ch

było yyielu wyższych oficcróyy. 60 zdobytych 
sztandarów zawieziono do Parj'żał i z  trium­
fem powieszono w kościele N  otrę-Da mc. W  o- 
bozie odprawiono uroczyste nabożeństyro, po­
czem wyruszyła dziękczynna procesja z dzięk- 
czynnem „T c  Dcum“ . Na yvieść o zyyycięstwie 
pieśń ta rozbrzmiała nad całą Francją.

Pierwszy minister mógł teraz spokojnie 
proyyadzić dalej oblężenie Roszełli, z jak naj- 
lepśzemi nadziejami zwycięstwa.
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DZIAŁ URZĘDOWY
O G Ł O S Z E N I E .  ^

Z a rz ą d  M ie js k i  w  O s tro w ie  poda ie  n in le jszem  
d »  w iadom ośc i pu b liczn e i, że  ulica Fabryczna spo- 
w o d u  p rze b ru k o w an ia  ie zd n i u lic zn e i będzie —  d la  
ru c h u  k o ło w ego  zam k n ięta  i  to począw szy  od d n ia  
16 czerw ca  b r . ,  aż do uk oń czen ia  robót. t. j .  n a  o - 
kres około  dw óch  ty go d n i.

(— )  W .  C E G I E Ł K A  
bu rm istrz

S T A R O S T A  P O W  O S T R O W S K I  
N r .  B . 25/1/56.

O S T R Z E Ż E N I E ,  
nia 23  i  2 4  czerw ca  b r. od godz. 5 ,0 0  do  

•' 2 ,0 0  p rzeprow adzać b ę d ą  oddziały  w o jsk o w e  strze- 
pod m . P rzy g o d z ic e  —  k ie ru n ek  strza łu  ja k  

> ■ /-■ > . chczas.
N iezależn ie  od posterunku w o jsk o w y ch , k tó re  

będ ą  w ystaw ion e  w  pasie  bezp ieczeństw a o strzega  
cię nm iejszem  ludn ość  oko licznych  m ie iscow ośc i 
p rze d  zb liżan iem  się do te ren ó w  zag ro żo n y ch .  

Starosta p o w ia to w y
D R .  E K K E R T .

Starosta P o w . Ostrowski 
N r. W .  lc/10/36.
Pom ór św iń w ygasł w  zagrodzie p . B ohdana H r y ­

niewieckiego z D om aslow a p ow ia t kępiński.
Starosta P o w ia to w y  

( — )  Dr. Ekkcrt.

czerwiec

13
sobola

Kalendarz rzym.-kał.
Sobota Antoniego Pad. 
Niedziela Bazylego 

Kalendarz słowiański 
Sobota Chociemierza 
Niedziela Ninogniewą 
Słońce wschód: 3,14 

zachód: 19,57 
Księżyc wschód: 23,54 

zachód: 12,56

Dyżur no rmy z  soboty na niedzielę p e łn i D r .  
E  c iowicz, K oszarow a 30, tek 286.

Apteka: N o w a  —  Rynek, tel. 7.
Repertuar kin:
K in o  A p o llo : „K och a j ty lko  m n ie".
K in o  Corso: „Potęp ien iec ".
Zestawienie w dniu 12 czerwca 1936 r.: U ro dze ­

nia . córkę: pracow nik  ko lejow y P io tr  C bw io łka. —  
ń h  'y :  pracownik ko lejow y A n d rze j G óźdź z  Agniesz­
ka Osuch z domu W ojtc zak , obo je  z  Ostrowa.

Porządek nabożeństw
Niedziela 14 czerwca 

Msze św w kościele:
0  godz. 6 ks Rywolt. 
o godz. 7 ks. Andrzejewski, 
o godz. 8 ks Dziekan Płotka 
O godz. 9.15 ks. prof Ziemski 
o godz 1Ó.30 ks. Musiała, 
o  godz. 12 ks. Musiała.

Msze św. w zakładach: 
o godz 7 w więzieniu: ks. Andrzejewski

Procesja do Wysocka. Wielkiego: ks. Rywolt. 
Kazania:

dla dzieci o godzinie 9.15 ks. Andrzejewski, 
dla dorosłych o godz 8 10.3Ó i 12: ks. Andrzejewski. 

Spowiedź św od godz. 6.30—9.
Chrzty i błogosławieństwa o godz. 13 i 16 ks. 

Musiała
Nieszpory po powrocie pielgrzymki z Wysocka: 

ks. Ilywolt
W tygodniu o j  l i  —  21 czerwca 

M sze św.:
o  godz. 6 ks. Rywolt. 
o  godz. 7 ks. Andrzejewski, 
o godz. 8 ks Dziekan Plotka.
0  godz 9 ks. Musiała.

Spowiedź św.:
przedpołudniem codziennie od godz. 6,30—9. 
popołudniu w sobotę od godz 17—19 i od 20-tej.

Msza św z procesją naokoła kościoła o godzi­
nie 9 : ks. Musiała.

Nieszpory z procesją naokoło kościoła o godzinie 
19.30: ks. Rywolt.

Chrzty, błogosławieństwa i święcenie dewocjo- 
nalji o godzinie 9.

IV oktawę Bożego Ciała 18 czerwca 
Nieszpory o godzinie 17.30. Procesja ulicami: Są. 

Hową. Kaliską Rynkiem. Raszkowską.  ̂Koszarową 
Marszałka Piłsudskiego. Szpitalną do kościoła.

Dyżur tygodniowy*, ks. Rywolt.
Zastępca dyżurnego: ks. Andrzejewski.

Harcerstwo -  to potężny czynnik 
wychowawczy!

Aby umożliwić wyjazd na letnie obozy harcer- 
::I<i i niezamożnym harcerzom naszego gimnazjum, 
\o \ o  Rodzicielskie i Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 

iństw. Gimn. im. I . Marszałka Polski J .  Piłsud- 
. iego w Ostrowie AVlkp., urządza w niedzielę, dnia 

czerwca 1936 r. w „Ogrodzie Europejskim"
1 zy drodze Pleszewskiej, zaraz za młynem p. 

alczaka, zabawę ogrodową, połączoną z tańcami i 
emi urozmaieeniami. Orkiestra kolejowa. Bufet

i własnym zarządzie. Wstęp do ogrodu 20 gr.
Prosimy o poparcie wszystkich przyjaciół i sym- 

‘ yków harcerstwa i cało społeczeństwo ostrowskie. 
Początek o godz. 15-tej.

Zarządy Kół,

Wenia Gimnazjum Żeńskiego
W  sobotę, dnia 13-go bm. po  południu  odbędzie 

Się n a  dziedzińcu gim nazjum  żeńskiego wenta po łą ­
czon a  z tańcami, na  którą dyrekcja zakładu i koło 
rodzicielskie uprzejmie zaprasza ją  rodziców, opieku­
n ó w  młodzieży szkół m iejscowych oraz osoby, życzli­
w e  zakładowi. P rogram  urozmaicony. B u fe t dobrze  
zaopatrzony. W  razio n iepogody wenta przeniesiona 
zostan ie do gmachu. Czysty dochód przeznaczony na  
k o lo n ja  wakacyjne d la  uczennic zakładu. Początek o 
godz. 15-tej,

„ T w o ja  C z eść , C hw ała!“

Pierwszy dzień oktawy Bożego Ciała w  Ostrowie
Pierwszy; dzień oktawy Bożego Ciała w 

Ostrowie rozpoczął się wspaniałą procesją, któ 
ra przesila główne mi ulicami miasta. Ulice, 
którymi przejść miała procesja, były prze­
pięknie udekorowane zielełnią i  obrazami świę- 
temi. W  każdem prawie oknie paliły się świe­
ce, lub wy wieszone były chorągwie o ba rwa d i 
papieskich i narodowych. Szczególnie pięk­
nie udekorowane były wszystkie okna wysta­
wowe. Wspaniałą i  pomysłową dekorację 
zwracały również uwagę poszczególne ołtarze,

z  których pierwszy był ustawiony przy gimna­
zjum męskiem, drugi na Rynku pod nr. 11 a 
ostatni na ul. Kościelnej w domu p. radcy 
Rowińskiego. j I ■ I |

Sama uroczystość była podniosłą mani­
festacją uczuć katolickich. W  manifestacji 
tej wzięły udział tysiączne Rumy, z  "których 
część ustawiła się gęstym szpalerem wzdłuż! 
ulic, któremi przesuwać się miała procesja. 
Dopisała również pogoda.

Procesja wyruszyć miała o godz. 9-tej.

WYTYCZNE 0  ZAKUPIE KONI REMONTOWYCH 
NA ROK BUDŻETOWY 1936/37 

Wykonanie zakupu
Z a rz ą d z a m  z a k u p  K o n i re m on to w y ch " w  w ie ­

k u  od  3 do  6 la t  w łą c z n ie  od  z w ią z k ó w  h o d o w ­
c ó w  k o n i, h o d o w c ó w  i  in n y c h  o só b  z  w y łą c z e ­
n iem  z a w o d o w y c h  h a n d la r z y  k o n i.

P o d s t a w a :  Z .  Z .  2/Rem . z  24 l ip c a  1934 r .
P r z y  z a k u p ie  k o n i  r e m o n to w y c h  z a rz ą d z a m  

s to s o w a ć  n a s t ę p u ją c e  z a s a d y  o c e n y  k o n ia  o ra z  
w y p ła c a n ia  n a le ż n o śc i.

C e n y  za  k o n ie  k u p o w a n e  od  H o d o w c ó w  lu b  
Z w ią z k u  H o d o w c ó w  K o n i .

Z a r z ą d z a m  w y p ła c a n ie  p e łn e j  c e n y  s z a c u n ­
k o w e j  u s t a lo n e j  p rze z  K o m is je  r e m o n to w e , w y ­
łą c z n ie  z a  k o n ie  w y h o d o w a n e  p r z e z  s p r z e d a w c ą ,  
to  je s t  u ro d z o n e  i w y h o d o w a n e  u  n ie g o  lu b  też 
n a b y t e  p r z e d  d n iem  1 w rz e ś n ia  r o k u  n a s t ę p n e g o  
p o  u r o d z e n iu  k on ia , a  n a s t ę p n ie  w y h o d o w a n e  
p rz e z  s p rz e d a w c ą  aż  do  c h w i l i  p r z e d s t a w ie n ia  
k o n ia  k o m is j i  r e m o n to w e j p o d  n a s t ę p u ją e e m i  
w a r u n k a m i :

1. S p r z e d a w c a  p o w in ie n  p r z e d s t a w ić  z a ś w ia d  
czen ie , że  je s t  cz ło n k iem , co  n a jm n ie j  o d  trzech  
m ie s ią c y . je d n e g o  ze z w ią z k ó w  h o d o w c ó w  k on i, 
w y m ie n io n y c h  w  § V I I I ;

2. s p rz e d a w c a  o b o w ią z a n y  je s t  p r z e d s t a w ić  
d o w ó d , że k oń  je s t  j e g o  w ła s n e j  h o d o w li ,  to  je s t  
u r o d z i ł  s ią  i w y c h o w a ł  u  n ie g o , a lb o  te ż  z o s ta ł  
n a b y t y  p rze d  d n ie m  1 w r z e ś n ia  r o k u  n a s t ę p n e ­
g o  po  u ro d z e n iu  k o n ia , a n a s t ę p n ie  b y ł  w y c h o ­
w a n y  p rzez  s p r z e d a w c ą  aż  do  c h w i l i  p r z e d s t a ­
w ie n ia  k o n ia  k o m is j i  r e m o n to w e j.

Z a  m ia r o d a jn y  d o w ó d  u r o d z e n ia  k o n ia  u  
s p rz e d a w c y  u w a ż a n e  b ą d z ie  je d n o  z z a św ia d c z e ń  
n iże j w y m ie n io n y c h :

A )  Ś w ia d e c t w a  s ta n o w ie n ia  k la c z y  z  n a le ­
życ ie  p o tw ie rd z o n y m  n a  o d w r o c ie  d o w o d e m  u ro  
dzen ia  ź re b ię c ia , w y d a n e  p rz e z  p a ń s t w o w e  z a ­
k ła d y  c h o w u  k on i lu b  w ła ś c ic ie l i  o g ie r ó w  p o s ia -  
d a ją c y e h  ś w ia d e c t w a  u z n a n ia ,  w y m a g a n e  w  u s ta  
w ie  z d n ia  13 m a r c a  1934 r .  o n a d z o rz e  n a d  h o ­
d o w la  k o n i (D z .  U  .R . P .  N r .  32 poz. 284).

B )  Ś w ia d e c t w o  o w p is a n iu  k o n ia  do  k s ię g i
s ta d n e j k o n i, p r o w a d z o n e j  p o d  n a d z o re m  M in i ­
s t e r s tw a  R o ln ic t w a  i R . R . w  m y ś l z a rz ą d z e n ia  
M in i s t r a  R o ln ic t w a  z  d n ia  4 g r u d n ia  1931 r . w  
s p r a w ie  k s i ą g  s ta d n y c h  („ M o n it o r  P o l s k i "  N r .  
295 p oz . 390). . . . .

C )  Z a ś w ia d c z e n ie  w y d a n e  p rz e z  z w ią z k i h o ­
d o w c ó w  k o n i w  P o ls c e ,  u rzęd y^  g m in n e , iz b y  ro i 
n icze , że  p r z e d s ta w io n y  k o m is j i  r e m o n to w e j koń  
je s t  u r o d z o n y  u  s p r z e d a w c y .

Z a  m ia r o d a jn e  d o w o d y , s tw ie rd za ją ce ,^  że  
s p r z e d a w c a  n a b y ł  k o n ia  p rz e d  d n iem  1 w rz e ś n ia  
r o k u  n a s t ę p n e g o  p o  je g o  u ro d z en iu , a  n a s tę p n ie  
w y c h o w a ł  u  s ie b ie  aż  do  c h w i l i  p rz e d s ta w ie n ia  
k o m is j i  re m o n to w e j,  b ę d ą  u w a ż a n e :

a )  o d n o śn e  z a ś w ia d c z e n ia  w y d a n e  p rz e z  
z w ią z k i  h o d o w c ó w  k on i,

b )  o d n o śn e  z a ś w ia d c z e n ia  w y d a n e  p rz e z  
u r z ą d y  g m in n e , i z b y  ro ln ic z e  o ra z  o r g a n iz a c je  
ro ln ic z e .

C e n y  za  k o n ie  k u p o w a n e  od  sp rz e d a w c ó w  
n ie z r z e s z o n y c h :

S p rz e d a w c a ,  k t ó r y  n ie  p rz e d s ta w i z a ś w ia d ­
c z e n ia  w y m ie n io n e g o  w  1 p k t. 1., o t r z y m u je  
c e n ą  z a  k o n ia  o  5%  m n ie js z ą  od  c e n y  sz a c u n k o ­
w e j ,  u s t a lo n e j  za d a n e g o  k o n ia  p rze z  k u p u ją ­
c ą  k o m is ją  r e m o n to w ą .

K o n ie  te je d n a k  o d p o w ia d a ć  p o w in n y  w y m a  
g a n io m  w y m ie n io n y m  w  p k t . 2 § 1.

C e n y  za  k o n ie  w y h o d o w a n e  n ie  p rzez  
s p r z e d a w c ą :

K o n ic  w y h o d o w a n e  n ie  p rz e z  s p r z e d a w c ę  
m o g ą  b y ć  k u p o w a n e , a le  w e d łu g  o cen y  n iż sze j,  
a  m ia n o w ic ie :

1. z a  cen ą  n iż s z ą  o 10% od  c e n y  s z a c u n k o ­
w e j ,  u s t a lo n e j  p rz e z  k u p u ją c ą  k o m is ją  r e m o n ­
to w a . je ś l i  z o s ta ły  n a b y t e  p rz e z  s p r a w o z d a w c ą  
co  n a jm n ie j  n a  6 m ie s ią c y  p rz e d  p rz e d s ta w ie r  
n iem  k o n ia  k o m is j i  r e m o n to w e j.

P o t w ie r d z ić  to  m u s i p is e m n ie  p o ś w ia d c z e ­
n iem  je d n a  z n a s t ę p u ją c y c h  in s t y t u e y j :  _

a )  Z w ią z k i  h o d o w c ó w  k o n i (w y m ie n io n e  w  
§ V ! T I )

b )  U r z ą d y  G m in n e .

2. z a  cen ą  n iż s z ą  o 15— 30% c e n y  s z a c u n k o ­
w e j ,  u s t a lo n e j  w e d łu g  k o m is j i  re m o n to w e j,  j e ­
że li s p r z e d a w c a  n a b y ł  k o n ia  w  te rm in ie  p ó ź ­
n ie js z y m  n iż  n a  6 m ie s ią c y  p r z e d  p r z e d s ta w ie ­
n ie m  g o  k o m is j i  r e m o n to w e j.  /

Dodatki hodowlane.
U s t a n a w ia  s ię  d w ie  k a t e g o r je  d o d a t k ó w  

h o d o w la n y c h :  w y ż s z a  —  15% od  c e n y  s z a c u m  
k o w e j  k o n ia , n iż s z a  —  5 %  od  c e n y  s z a c u n k o w e j  
k o n ia .

D o d a t k i  h o d o w la n e  b ę d ą  w y p ła c a n e  t y lk o  
ty m  h o d o w c o m , k t ó r z y  p r z e d s t a w ią :  a )  z a ś w ia d  
czen ie , w y m ie n io n e  w  §  I  p k t . 1 o ra z  b )  p o t w ie r  
dzen ie  z w ią z k u  n a  d o w o d z ie  u r o d z e n ia  lu b  ś w ia  
d e e tw ie  w p is a n ia  do  k s ią g i  s ta d n e j,  że  k o ń  p o ­
chodzi o d  k la c z y  w p is a n e j  d o  r e je s t r ó w  z w ią z k u

D o d a t k i  h o d o w la n e  15% (w y ż s z e j  k a t e g o r j i )  
od c e n y  s z a c u n k o w e j k o n ia  b ę d ą  w y p ła c a n e  za  
k on ie , w p is a n e  do  je d n e j  z k s i ą g  s ta d n y c h  k o ­
ni, p ro w a d z o n y c h  p o d  n a d z o re m  M in is t e r s t w a  
R o ln ic t w a  i  R e fo r m  R o ln y c h  (w  ś w ia d e c tw ie  
w in n o  b y ć  za zn ac zo n e : to m  lu b  d o d a te k  o ra z  
s tron a  o d n o ś n e j k s ią g i  s t a d n e j ) .

D o d a t k i  h o d o w la n e  5%  (n iż s z e j  k a t e g o r j i )  
od  cen y  s z a c u n k o w e j k o n ia  b ą d ą  w y p ła c a n e  za  
konie, n a  k tó re  s p r z e d a w c a  p r z e d s t a w i  ś w ia ­
dectw o. j a k  w  $ I  p k t. A .

D o d a tk i  h o d o w la n e  b ą d a  w y p ła c a n e  w  m ia ­
rą  p o s ia d a n y c h  n a  ten  c e l k r e d y t ó w .

P r e m je  za  w y c h ó w .
iW o bec  te g o , że w  o s ta tn ic h  la t a c h  h o d o w ­

cy  s t a r a ją  s ią  w  w y c h o w ie  b a r d z o  o szczęd zać  n a  
ow sie , z a r z ą d z a m  d la  p o d k r e ś le n ia  p r a w id ło w e ­
g o  w y c h o w u  w y p ła c a n ie  p r e m j i  100 z ł (s to  z ło ­
ty ch ) z a  k o n ie , k tó re  s ią  w y b it n ie  w y r ó ż n ią ,  co  
p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  r e m o n to w e j  r o so b iś c ie  
s tw ie rd z i p o d c z a s  w io s e n n y c h  o b ja z d ó w  k w a l i ­
f ik a c y jn y c h  lu b  w  in n y  w ia r o g o d n y  sp o só b .

P r e m je  z a  w y c h ó w  m o g ą  o t r z y m a ć  t y lk o  c i 
h o d o w c y , k t ó r z y  p rz e d s ta w ią  z a ś w ia d c z e n ia  w y ­
m ie n io n e  w  § 1. i  p k t. 2.

D o s ta r c z e n ie  n ie z b ę d n y c h  d o k u m e n tó w _  n a ­
le ż y  do  s p r z e d a w c y  k on ia . S p r z e d a w c a  p o w in ie n  
d o s ta rc z y ć  d o k u m e n tó w  k o n ia  p rz e w o d n ic z ą c e ­
m u  k o m is ji  r e m o n to w e j  w  c z a s ie  s p rz e d a ż y ,  
g d y ż  p e łn a  c e n a  s z a c u n k o w a  i  d o d a te k  h o d o w ­
la n y  m o g ą  b y ć  p r z y z n a n e  za  s p r z e d a n e g o  k o n ia  
t y lk o  p od czas  z a k u p u . D o k u m e n t y  p r z e d s t a w io ­
n e  p o  za k u p ie , n ie  b ą d ą  u w z g lę d n io n e .

Z w ią z k i  h o d o w c ó w  k o n i w  P o ls c e ,  k tó ry c h  
z a ś w ia d c z e n ia  b ą d ą  u w a ż a n e  z a  • m ia r o d a jn e  do  
s tw ie rd z e n ia  p o c h o d z e n ia  k o n ia :

B ia ło s to c k i Z w .  H o d . K o n i B ia ły s t o k ,  u l .  P i e  
r a c k ie g o  57a: Z w .  h o d . K o n i  W o je w .  K ie le c k ie g o  
K ie lc e ,  S ie n k ie w ic z a  47; Zw.. h od . K o n i  p r z y  M .  
T . R . —  K r a k ó w ,  P l a c  S z c z e p a ń sk i 8 : Z w .  h od . 
K o n i  p r z y  L u b e l s k ie j  I z b ie  R o ln .  L u b l in ,  K r a ­
k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  20 m  5; Z w .  H o d .  M a ło p o l  
s k ie g o  K o n ia  P ó ł k r w i  —  L w ó w , K o p e r n ik a  20; 
Z w .  H o d . K o n i W o j e w .  Ł ó d z k ie g o  —  Ł ó d ź ,  u l.  
P io t r k o w s k a  96; P o l s k i  Z w .  H o d o w c ó w  K o n i  —  
B rz e ś ć  n/B. u l. P i e r a c k ie g o  19: P o m o r s k i  Z w .  
H o d .  K o n ia  S z la c h . P ó łk r w i  —  T o r u ń ,  u l.  S ie n ­
k ie w ic z a  10; P o z n a ń s k i  Z w .  H o d . K o n i  —  P o z u a ń  
M ic k ie w ic z a  33: Ś lą s k i  Z w .  H o d . K o n i  —  K a t o ­
w ic e , u l.  J u l.  L i g o n i a  n r . 36; W a r s z a w s k i  Z w .  
H o d .  K o n i  p r z y  W a r s z a w s k ie j  I z b ie  R o ln ic z e j ,  
W a r s z a w a .  M a z o w ie c k a  7. W i le ń s k o -N o w o g r ó d z  
k i Z  w*. H o d . K o n i  —  W i ln o ,  O f i a r n a  2; W o ł y ń ­
s k i  Z w .  H o d . K o n i  —  Ł u c k , P i łs u d s k ie g o  12.

C e n y  p o s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  k o n i re m o u to -  
w v c h  u s ta lo n e  n a  r o k  b u d ż e to w y  1936/37:

T y p y  C e n y  P r z e c ię t n ie
W — 1 i  A — K  900 —  3.000 z l 1.120 z ł
W — 2 700 —  900 z ł  770 z ł
A — L  700 —  900 z ł  760 z ł
A — C  700 —  1.000 z ł  780 zł
A — L — O  450 —  650 z ł
M  400 —  500 z ł 500 z ł

P o d o k re s y  z a k u p u  k o n i re m o n to w y c h :
I .  od  15 c z e rw c a  d o  30 w rz e ś n ia  b r . ;  od  1 

p a ź d z ie rn ik a  do 30 l is t o p a d a  b r . :  I I I .  od  1 g r u d ­
n ia  do  31 sty cz n ia  1937 r . ;  I V .  od 1 lu te g o  1937 r .  
do 15 m a r c a  1937 r.

D o w ó d c a  T a b o r ó w  i  S z e f  R e m o n tu
(— ) D e m b iń s k i ,  p u łk o w n ik .

DZIEŃ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W  SZKOLE POWSZECHNEJ
T. KOŚCIUSZKI

o 16-tej przemarsz: grup ćwiczących, po­
witanie flagi, występ krasnoludków, lekcja 
gimnastyki (kl. V II), występ „Indjan", lek­
cja gier i zabaw (kl. V), ćwiczenia kosynie- 
rów, ćwiczenia wolne 400 chłopców i odśpie­
wanie pic.'...i: „Myśmy przyszłością narodu".

W  poniedziałek zaś wspólna wycieczka 
„majówka" do Szczygliczki o godz. 9-tej ra­
no. I

..T en  tylko może zwad się doskonałym , 
kto w czerstwem i kształtnem ciele  
czyste nosi serce i niepokalana ma du

(szę“ .

Na boisku szkol nem, przy ul. Kościuszki 
urządza szkoła „Dzień W . F.“  — na "który 
zaprasza gorąco Szanownych Rodziców, — 

Program: 1
Godz. 15-ta pochód ulicami miasta;

NIEFORTUNNA UCIECZKA SZATANA Z POCIĄGU
Świadkami niecodziennego wypadku byli 

pasażerowie pociągu osobowego, wyjeżdżają­
cego z (Ostrowa do Poznania o godz. 5,11 rano.

Pociągiem tym jechał również posterun­
kowy P. P. Cli., który konwojował aresztanta, 
Władysława Szatana. Na odcinku Biniew— 
Bronów otworzył Szatan błyskawicznie drzwi 
i wyskoczył z jadącego pełną parą pociągu. 
Posterunkowy pociągnął natychmiast za ha­

mulce bezpieczeństwa. Jeszcze kilkadziesiąt 
metrów i pociąg stanął.

Za zbiegiem zorganizowano natychmiast 
pościg. Szatana znaleziono w lesie, niedaleko 
od toru kolejowego ze złamaną nogą. Nie­
fortunnego uciekiniera przewieziono pociągiem 
spowrotem do Ostrowa do dyspozycji władz 
policyjnych.

Wypadek powyższy wywołał wśród pa­
sażerów żywe poruszenie.

Na długi czas przed tą godziną ze wszystkich 
stron ciągnęły w stronę kościoła tłumy wier­
nych i organizacje ze sztandarami, które 
ustawiły się w ustalonym porządku na ulicy 
Gimnazjalnej i Staszica.

O godz 9,30 wyr. u szył a z kościoła, wspa­
niała, niezwykle barwna procesja wśród bicia 
dzwonów li pieśni nabożnych, śpiewanych 
przez wiernych. Na czele procesji szły brac­
twa kościelne z  imponującą liczbą chorągwi 
i feretronów, ozdobionych kwieciem. W śród 
organ.\:aeyj szczególną uwągę zwracało Kur­
kowa Bractwo Strzeleckie. Szły dalej małe 
"dziewczynki, ubrane równiufceńko, które pod 
stopy ks. celebransa sypały kwiecie. Dłu­
gi szereg księży, wreszcie, pod baldachimem, 
ks. dziekan Płotka, niosący monstrancję. Do­
stojnemu księdzu celebransowi asystowali ks. 
ks. Andrzejewski i Musiała. Obok baldachi- 
ma kroczyła asysta honorowa złożona z pod­
oficerów 60 pp. z obnażonemi szablami.

Za baldachimem postępowali pp. starosta 
dr. Ekkert, prezes Sądu Okręgowego — "Czar- 
liński, burmistrz Cegiełka, komandor Jankow­
ski, insp. Kocot, nacz. Gaca, dyr. Ozeehowski 
radca Splitt i i(n. Za przedstawicielami władz 
cywilnych szli przedstawiciele wojskowi z p, 
pułk. Walczakiem, dowódcą 60 pp. na czele.

Pierwszy ołtarz ustawiono przy Państwo­
wym Gimnazjum Męskiem im. Marsz. Piłsud­
skiego. Kompan ja honorowa 60 pp. ze sztan­
darem sprezentowała broń. Przed frontem tej 
kompanji przeszedł ks. celebrans do ołtarza, 
skąd pobłogosławił wszystkich. Ewangclję św. 
odśpiewał ks. prof. Ziemski. Po ewangelji 
chór kościelny pod batutą p. dyr. Osowskie­
go odśpiewał z towarzyszeniem orkiestry pieś 
ni religijne. Tak było przy każdym ołtarzu. 
Przy drugim ołtarzu przy „Starej Aptece", 
odśpiewał ewangelję ks. Pielka, przy trzecim 
ks. prof. Rejewski, a przy czwartym, usta­
wionym przy kamienicy radcy Rowińskiego, 
odśpiewał ewangelje ks. dr. Kąkolewski, Po 
ceremoniach przy ostatnim ołtarzu nastąpiła 
zmiana ks. celebransa. Szaty pontyfikalno 
przybrał ks. dr. Kąkolewski, który wprowa­
dził Przenajświętszy Sakrament do kościoła. 
Na placu przed kościołem celebrans jeszcze 
raz wszystkim uczestnikom procesji udzie­
lił błogosławieństwa. t

Po procesji odbyła sie przy udziale przed­
stawicieli władz suma, która odprawił ks. 
proboszcz Korcz z Gorzyc Wielkich. Ewan­
gelję z ambony odczytał ks. Rywolt. Pod­
czas mszy św*, śpiewał chór pdraf jalny.

W  tym samym czasie odprawił ks. An­
drzejewski cichą mszę św. przy grocie.

W

Pociąg przejechał nieznanego
mężczyznę

D n ia  10 bm. przejechał poc iąg  na szlaku B u -  
czek-Trzcinica (kierunek K ępno-R yclita l) we wczes­
nych godzinach rannych mężczyznę nieznanego na­
zwiska. Zw łok i zabezpieczono do dyspozycyj w ładz  
sądowych.

Jak stwierdzono, denat popełn ił samobójstwo.

Kio zwycięży: Osłrovia czy KPW?
O to  pytanie które ciśnie się od szeregu dni n «  

usta każdego m iłośnika p iłk i nożnej w  zw iązku ze 
zb liża jącym  się m eczem  o m istrz A  kl. P Z O P N . czo­
łow y ch  drużyn  m. O strowa: K P W  i O stro  v*i F o r­
ma obecna obu  zespołów  zd a je  się nie w y k a z y w a ć  
n iczy je j przewagi. T o  też w a lk a  zapow iada się wręcz  
ciekaw ie i nie pozbaw iona będaie em ocji i  napięcia. 
Sum ienne przygotow anie się d rużyn  św iadczy  dobitnie* 
że obie strony p rzy k ład a ją  do zaw odów  dużą w agę  
i dążyć będą  nieustępliw ie do  zwycięstwa. Sk łady  
okryto  tajem nicą Jedno jest pewne że niewątpliw ie  
będą ja k  najlepsze.

P rzypom in am y że m ecz rozegrany zostanie nat 
pięknym  zaopatrzonym  w  krytą trybunę Stad.jon.ie 
K P W  im. M arsz P iłsudskiego  p rzy  ul. Sk ładow ej 
i  rozpocznie się o  godz 16-tej.

W  przedm eczu spotkają się o godz. 14-tej ju n -  
jo rzy  R K S . N aprzód  i ju n jo rzy  K P W .

KPW II -  RKS Naprzód 2:0 (0 :0 )
Mecz rozegrany w  u b  święto przyn iósł ładn ie  

w yw alczone zwycięstwo rezerwom  K P W . dla którego  
bram k i strzelili: Jankowski i  K obierny . Sędziow ał p  
W ojtczak .

Wieści z Odolanowa
Osobiste. W  dniu 13 bm. obchodzi Inspektor 

Zak ładu  Ubezpieczeń W zajem nych  w  Poznaniu na  
pow . ostrowski p. Rom an K u b ik  z małżonką sw ą  
M a r  ją  z domu Skrzypek, srebrny jubileusz godów  
małżeńskich. Jubilatom  życzymy „ A d  multos ann os". 
(k a ).

Królem kurkowym Bractwa Strzeleckiego w  tego- 
rocznem tradyeyjnein strzelaniu został brat Szorski 
R., I .  rycerzem brat Przerw a, I I .  rycerzem brat P o ­
rada, Prok lam acji o raz wręczenia orderów  dokonał 
p. prezes ks. dziekan Piszczygłowa. Żetony zdobyli 
p p .: P rzerw a, G lapa , Kaczm arek, Tom ala i Piskorski.

Z E B R A N IA
Stów. Pszczelarzy w Ostrowie. Zebran ie m ie­

sięczne w  niedzielę dnia 14 bm. o godz. 14-tej w  lo­
kalu O grodu  Europejskiego,
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O j! w esele , o j!  ja ś n ie je

W Bruczkowie wskrzeszono piękną tradycję teatru regionalnego
„Wesele Bruczkowskie“ pod gołem niebem

. B o r e k . Zespół oświaty pozaszkolnej 
przy współudziale kola śpiewaczego w Brucz- 
lcowie odegrał w tejże miejscowości dn. 7. 
bm. przedstawienie rcgjonalne, oparte na ze­
branym materjale etnograficznym w tutejszej 
okolicy p. t. „W esele Bruczkowskie“ w pię­
ciu odsłonach: 1) Faktor w sprawie zaleto w, 
2) średzinie, czyli zaręczyny, 3) sprasza­
nie gości na wesele, 4) dziewiczy, wieczór, 
5) o j! wesele, o j! jaśnieje!

Przeć1 ' ' odbyło się pod gołem nie­
bem na placu szkolnym, przy udziale instruk­
tora O.P. p. Ignacego Walczaka z Leszna, 
oraz wielkiej liczby widzów. Po przedstawie­
niu odbyła się zabawa ludowa, podczas której 
igrał jeden z głośnych seniorów dudziarzy 
wielkopolskich p. Jankowiak z Jaraczewa.

Dzień ten pozostaje niezatarty w pamię­
ci amatorów i widzów, bowiem wskrzeszono 
w  tutejszej okolicy już zupełnie zanikłą tra­
dycję obyczajów staropolskich, oraz pieśni 
ludowej artystycznej i pięknej, a kontrastu­
jącej z nowoezemą muzyką miasta.

Na życzenie wielu z widzów postanowio­
no przedstawienie to wystawić również w Bor­
ku! i w tern leży sukces grona, które to we­
sele urządziło.

Na zdjęciu charakterystyczny moment z

„W esela Bruczkowskiego“ , odsłona 4-ta p.t.: 
„Dziewiczy wieczór*1. Scena przedstawia barw 
ny sposób ozdabiania rózgi weselnej, z prawej 
strony moment zaręczynowy z odsłony 2-ej
t zw. „śreńdzinie

BROŃMY I WZMACNIAJMY IDEAŁ RODZINY 
oto zagadnienie, któremu poświęca swe obrady Zjazd Katolicki

w Bydgoszczy
B y d g o s z c z .  — Program tegorocznego 

X V I Zjazdu katolickiego w Bydgoszczy przed 
stawia się niezwykle okazale i atrakcyjnie. 
Główne obrady Zjazdu odbędą się w ramach 
dwóch sesyj plenarnych, na których zostaną 
wygłoszone następujące referaty: „Chrześci­
jański ideał wychowania rodzinnego** — prof. 
Bałachowski z Bydgoszczy, „Główne postu­
laty katolickiej polityki rodzinnej** — prof. 
U.P. dr. Winiarski, „Rodzina chrześcijańska 
ostoją narodu i państwa w wirze współczes-

NIELUDZKA MATKA UTOPIŁA DZIECKO
chcąc na zawsze pozbyć się kłopotu i kosztów wychowania

posadę, i nie mogła płacić Cichoniowej, ode-
Lnnln  ci r»Vir»*3r» O p  n ft/ K a w ió  T3 7. n a

Sąd okręgowy w Poznaniu rozpatrywał 
isprawę służącej Stefanji Cyrkówny, której 
akt oskarżenia zarzucał dzieciobójstwo. Jak 
wynikało z przewodu sądowego, oddała Cyr- 
kówna swe nieślubne dziecko niej. Florynty- 
nie Cichoń z Swarzędza na wychowanie, plą­
cąc je j za to  15 zł mieś.

Gdy po pewnym czasie Cyrkówna straciła

brała dziecko, a chcąc się pozbawić raz na 
zawsze kłopotu z wychowaniem dziecka, uto­
piła je w jeziorze swarzędzkim. i

Nieludzka matka przyznała się do winy 
i sąd skazał ją wobec dotychczasowej nie­
karalności, na 2 lata więzienia z  zawieszaniem 
kary na 5 lat.

MORDERCY POLICJANTA PONOWNIE SKAZANI
9 awanturników rzuciło się na wywiadowcę, którego zbili do nieprzytomności 

a następnie zastrzelili go z własnego rewolweru
Po tym czynie odeszli awanturnicy, lecziW grudniu ub. r. Kujawy poruszyła ohyd­

na zbrodnia, której ofiąra padł wywiadowca po 
licji śledczej śp. .Wacław Ochmański z W łoc 
ławka.

Dnia 12 grudnia 1935 r. wieczorem Za­
uważył Ochmański na ulicach Włocławka 9 
awanturujących się osobników, którym zwró­
cił uwagę na niewłaściwe zachowanie się. 
W  odpowiedzi na to, jeden z awanturników 
Leonard Kacperski rzucił się na wywiadowcę, 
z  czego skorzystali pozostali i poczęli napad­
niętego tak długo bić, aż wreszcie Ochmań­
ski stracił przytomność.

wrócili po pewnej chwali, wyjęli Ochmańskie­
mu Rewolwer z  kieszeni i  zastrzelili go 3 
strzałami.

Następnego dnia aresztowano wszystkich 
awanturników, którzy w dniu 8 kwietnia od­
powiadali przed sądem we Włocławku. W y ­
rokiem tego sądu skazani zostali KarborsJd 
na 15 lat więzienia. Kacperski na 6 lat, Pie­
chocki na 4 lata, Andrzejczak na 3 lata oraz 
Dąbrowski, Grodzicki, Wiśniewski i  Koźmia- 
ła na 2 lata więzienia.

Sąd apelacyjny w Poznaniu zatwierdził 
w dniu wczorajszym wyrok I  instancji.

nych prądów wywrotowych** — płk. dr. Ro­
stworowski z Gębie. Wszystkie trzy tematy 
związane są z tc jy r znym hasłem Akcji Ka­
tolickiej: „Chrystus uświęca rodzinę**.

Prócz wyżej wymienionych dwóch sesyj 
plenarnych na Zjeździe obradować będą czte­
ry sekcje: kultury katolickiej, wychowania 
rodzinnego, spoleczno-charytatywna i młodzie 
żowa. Ponadto odbędzie się cały szereg im­
prez kulturalno-religijnych, jak wystawa do­
brej prasy, grafiki i malarstwa religijnego, 
przyczem zostanie wystawione misterjum Cal­
derona „Tajemice mszy św.“  przez bydgoski 
Teatr M iejski pod dyrekcją p. Stomy.

Pociąg popularny na uroczystości bydgo­
skie wy t u  sza z Poznania w niedzielę rano. 
Przyjazd z Bydgoszczy nastąpi w poniedzia­
łek wieczorem. Cena przejazdu w obie strony 
przy udziale 200 osób wynosi 6,50 zł, przy 
udziale 500 osób 5 zł. Zgłoszenia wnaz z 
opłatą przyjmują biura parafjuln0 oraz Archi-

P on iedzia łek  15 czerwca — P ro g ram  ogólnopolski
6.30 K iedy  ranne w sta ja  zorze. 6.33 G lm n asty .  

ka. 6  50 M u zyk a  poranna w  w yk . Ó rk . D ę te j 28 
p  Strzelców  K an iow sk ich  pod  d v r . p o r  A lek san ­
d ra  G a u la  (z Łodzi). 7.20 D zienn ik  poranny  8.00 
A u d y c ja  d la  szkót. 8.10 A u d y c ja  d la  poborow ych . 
8.30— 11.57 P rze rw a  11.57 S y g n a ł czasu o raz  hej­
nał z K ra k o w a  12.03 Koncert w  w ykonan iu  Zespo­
łu  Sa lonow ego  P a w ła  R yn asa . 12 50 C h w ilk a  gos­
p o d a rs tw a  dom owego 13 05 Dzienn ik  po łudn iow y
15.30 W iad om ośc i gospodarcze. 15.45 W  00 się  
będziem y  baw ili?  —  a u d y c ja  d ia  dzieci m łodszych  
(z  W iln a ) 16.00 Koncert p op u la rn y  w  w ykonan iu  
O rk iestry  F ilh a rm o n ii W a rs z a w sk ie j pod  d y rek c ją  
Józefa O zim ińsk iego  z C iechocinka (p rzez T o ru ń )
17.30 R ec ita l sk rzypcow y  Stefana K ra jkem ana  
Przy  fort p ro f L u d w ik  U rste in  17.50 Lato  w  ży ­
ciu m yśliw ego  —  p og ad a n k a  —  w y g i  E dw ard  
N iedzia łk ow sk i 18 50 P o ga d an k a  aktualna 19 00 
A u d y c ja  strzelecka 19.30 W iz y ta  u  K a lm an a —  
a u d y c ja  m uzyczna w  opracow an iu  Stan isław a  
R o y a  (z P ozn an ia ). 20,30 N asza  tytu łom ania 1—  
fe lje ton  —  w y g i d r  Ign acy  C h rzanow sk i p ro f U

lllilllll

|  H O T E L  CAR  U  O N  _
poleca  Szanow nym  G ościom

|  Ś N I  A D  A N I  A - O B I  A D Y  - K O L A C J E  |
|  w ed ług  Ituehni w arszaw sk ie j i w ied eń sk ie j —  pod  B  

k ierow nicticem  ru tynow anego  kuchm istrza  
w arszaw skiego

s  m
m  O L A  A  B  O  IV E IV T Ó W  —  C E N Y  S P E C J A L N E  H

Na szczcgóiną uw agę zasługu ją :

D O B R A  K A W A  —  L O D Y  P O L S K IE

Carlfnn" Kawiarnia-Restauracja
V C I I  I  l v / l l  iiniinniiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimniinimimii

Oryginalna Orkiestra Damska
Majwiększa atrakcja Ostrowa 

T y lk o  je s z c z e  k ilk a  dn i 
Rewelacyjne w y s tę p y  artystyczne

Codziennie five od 5 - 7 ,  a wieczorem o 9 godz. D A M CIM <3

iii* R e  le l a m a  d ź w i g n i ą  h a n d l u

J (z  K ra k o w a ) 20 45 D zienn ik  w ieczorny 20,« 
Pogadan ka  ak tua lna  21 00 Koncert w  wykona*1 

K w artetu  Sa lon ow ego  1* K ra k o w a ). 21.30 Kec»ti 
śpiewaczy E w y  B an d row sk ie j-T u rsk i.e j P rzy  fu 
tepianie Jadw iga Szam otu lska 22 00 W iadom e1 
spo rtow e  22 15 Robert Schum ann: T r io  fo rtep ia . 
w e F -d u r  oP 8°  W yk on aw cy .: L .d ja  Kmito*,
— skrzypce Rafał Halber -  wio;onczgla Ignac 
Rosenbaum — fortepian

Lok a ln e  au d y c je  poznańsk ie

6 00 K iedy  ranne w sta ją  zorze 6 03 Czary 
p rzy rod y  w m uzyce  p ły ty  6.23 P rogram  na dz 
tra j 6 28 P a rę  in fo rm a c y j 12 55 S k rzyn k a  roln 
cza (om ów i inż D om  nik Starzeński) 13,15 Mą 
zy k a  ro z ry w k o w a  p łv tv  15 30 P rzeg ląd  giptdow  
15 40 W  adom ości gospodarcze (z W a rsza w y ) 181 
N asz  p rogram  18 05 U tw ory  fo rtep ianow e w  w v  
W ło d z im ie rza  H orow itza  18 15 Sk rzyn ka ogó li 
(om ów i d y rek to r rozgłośni d r Zenon K o ydow *
18 25 Żvc ie  ku lturalne artystyczne \ społecz« 
Pozn an ia  18 30 Koncert rek lam ow y. 22.45 M uzyk  
taneczna p ły ty .

Stacje zagraniczne
18.00 Sztutgurt: W eso ły  dzień pow szedn i 

koncert ro z ry w k o w y  19 30 W ied eń : M issa Solemnii
—  F r  L iszta 20 10 Berlin : K oty  na dachach  —
aud  m uzyczna 2010  H a m b u rg : W eso ły  wieczór* 
20 10 Koen -gsw ust.: Koncert k am era ln y  20 10 W r o j  
c ła w : W eso ły  w ieczór pon iedzia łkow y 20.35 Me. 
d jo lan : L a  signorina Jazz operetka Papantiepo. 
20 35 R zym : Recital sk rzy pcow y  20 35 W ied eń :  
Koncert ro z ry w k o w y  21 15 P ra g a : U tw o ry  kam e­
ra lne Beethovena 2125 B udapeszt  
E  D oh n an y iego  22 00 Stockholm  
ry w k o w a  22 00 M ed jo lan : W tosk  
re tkow e 22 00 K open h aga : Recital sk rzy p c
22 05 B udapeszt: M u zyk a  cygań sk a  22 20 Kopen  
h a g a : L ekk a  m uzyka w ieczorna 22 30 Berlin : Do. 
b re j nocv —  koncert sol 22,30 K oem gsw ust.: Noc. 
na m yzyczka.

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto 30 ton 15,25 15.—

Usposobienie: spokojne 
Pszenica 22.50 22.71

Usposobienie: spokojne
Jęczmień 700 — 725 g/\ 16,— 16,2$*
Jęczmień 670 — 680 g/1 15,75 16,—

usposobienie spokojne
O w ies *50— 470 g/1 15.75 16 —
O w ies standartow y 15.25 15 JO

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% wł.w. 22.50

gat. I 0-50% wŁ w. 22.—
I 0-65% wł. w. 2L—
gat. II 50-65% wł. w. 16,—
poślednia ponad 65% wL w. 14̂ 50 

Usposobienie spokojne.
Mąka psz. g. 1 wyciąg. 0 -2 0 % wł.w. 36,—
Mąka pszenna gat. IA 0-45% wŁw. 35,25 

gat IB  0-55% wł. w. 34.25
gat IC 0-60% wŁ w. 33,75
gat ID 0-65% wL w. 32,75
gat IIA 20-55% wŁ w. 32,—
IIB  20-65% wl. w. 3L50
gat IID 45-65% wl. w. 29,—
gat IIF  55 65% wŁ w. 24,75
gat. IIG 60 65% wł. w. 23,25
gat IIIA 65-70% wł. w. 21.25
gat IIIB  70-75% wL w. 19,25

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .
Otręby żytnie przem. stand. 10,75
Otręby pszen. grube, przem. s t  10,75
Otręby pszen. średnie, przem. s t  9,75
Otręby jęczmienne 1L50
Siemię lniane 44 0 0  46 0i
G o rczyca  s j y *  _
Wyka tatowa 25,— 27.—
Peluszka 25.50 27.54
Groch Viktoria 21.— 23,-4
Groch Fol cera 2 0 — 2 2 .—
Łubin niebieski 11,50 1ŁH
Łubin żółty 13,75
Makuch lniany w taflach 17.25
Makuch rzepakowy w taflach 14.25
Makuch słoniczn. w tafl. 42143% 16,75
Śrut Soja 22.—
Słoma żytnia luzem 1.75
słoma żytnia prasowana Z50
Słoma owsiana luzem 2 ,—
Słoma owsiana prasowana 2,50
Słoma jęczmień, prasow. 2.15
Siano zwykłe lnzem 5,15
Siano zwykłe prasowane 5.65
Siano nadnoteckie prasowane 7,15
Siano nadnoteckie luzem 6,15

Ogólne usposobienie: spokojne.
O g ó ln y  o b ró t : 1842 tonn w  tem ży ta  639 tonn, 

pszenicy 426 to>nn. jęczm ien ia 54 tonn. ow sa 139 tonn,

Poznań dnia 12 czerwca 1936 r.

C Z Y  W IE S Z  co  to jest Z W IĄ Z E K  P O L S K I?  

Dlaczego nie pomagasz mu?
ZWIĄZEK POLSKI — Poznań nl Pocztowa 27.

I ]
SPRZEDAM

dom  p iętrow y  m u row a , 
ny  z  ogrodem  A dres  
w  redak c ji D O  398

WILLA
Jarocinie kom fortow a 9 
u b ik a c y j p ark iety  cen­
tralne ogrzew an ie  p ięk ­
n y  ogród  tanio 14 000 
O trę b a  Jarocin K iliń ­
sk iego  2
___________________________ P O

O O S P O D A R S T W O  

sprzedam  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ię  na dobrych  w a ­
runkach  92 m órg  p rzy  
m oście w prost od w łaśc  
Z g ł R ynek  33 I p

D O  330

[
CHIROMANTKA 

przepowiada całego ty* 
cia przeszłość przy. 
•złość, przestrzega - Po­
znań. Kraszewskego 
-  13- D O  t

I Sraka

PANIENKA 
pisząca biegle na m 
szynie z kilku 
praktyką biurową 
kancelarji adwokacie 
poszukuj* posady. Zg'o 
szenia do Dziennika po 
DO 411

O S T R O W S K I  nkazn je  rię o godz 6 rano za wyjątkiem  dni poświątecznych. —  A B O N A M E N T  MIESIEC7NY. -  „u .—.ą— H . , j  , . .
fu 2 80. W  razie wypadków spowodowanych siła w y ż n ą  jak strajki, aabotaż pracy wydawnictwo nie odoow iar*. , ,  ekspedycji 1.30 zł, a odnoszeniem do domo 1,50 zł przez pocztą 166 pod opaska w kra-
dnnłamowy na strome 9-cio łamowe! 12 gr Przy ogłoszeniach spomplikowanych lub też orze nr *  ,fUe<*°?tarc* en e 0‘sma. a abonenci me m aią pra va do odszkodowania —  O G Ł O S Z E N IA - ca I m m te-
B N E  O G Ł O S Z E N IA , . t a , ;  ,,,„ 1  ,5  \ . td f d . L .  . t a o  ~  O g t a . t a  U b . l ^ c .  A  -  D R O
Ostrów Poznański, ulica Gim nazjalna 2. telefon 131. —- A d a u n w a c j i  czynna od  tfodzinv ft— ift.t»i _  . , . . .  o ek P  K.O w Poznansti nr 208 282 —  A dres  Redakcji i \  Im n i it r ic i i1
Wosrta le le fonn  -  Niezamówionych rękopisów nie honoruje się I nie zwraca. —  R E D A K T O R  O D P O W IE D Z I  A l5 v lV W w e i°H e r ia V  dnia poprzedn ego. oo *rm  ecatie dolicza aie

Akcyjna w Poznaniu — ulica Pocztowa 9  — Telefony: 11-77 16-56 33015 33.90. r0  * ‘ 0ZD Nak'adenj * czcionkami Drukami .Dziennika Poznańskiego" Sr


